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Tow. Qwik p o  wiedział:

Wróg jest na prawicy
a sojusznik i przyjaciel tylko na lewicy

Jednolity front PPS i PPR
to oręż w walce o socjalizm

W  dalszym ci^gu sprawozdania z przebiegu konferencji 
aktywów .warszawskich PPS i PPR, która odbyła się w so­
botę, podajemy poniżej streszczenia referatów tow. Ta­
deusza Ćwika, który mów ił z ramienia CKW PPS i tow.

Stefana Jędrychowskiego występującego z ramienia KG PPR.
N a konlerencjł pierw szy zabiera 

głos Sekretarz CKW PPS tow. Ćwik.
Referent podkreśla, że Radzie Naczel
nej Polskiej ' Partii Socjalistycznej 
przyszło podejm ow ać swe doniosłe u- 
chw ały w trudnej sy tuacji politycznej 
tak na arenie międzynarodow ej, jak  
i w ew nątrz kraju . Zwiększana aktyw 
ność elem entów  reakcyjnych za grani 
cą, kryzysy w partiach  socjalistycz­
nych zachodnio - europejskich 6iiny 
nacisk kap ita łu  am erykańskiego — 
wszystko to kom plikow ało i utrudnia 
ło sy tuację  w k ia ju . R eakcja polska 
choć rozbita, aie wciąż jeszczę osta­
tecznie nierozbro.iona, zaczęta pod­
nosić głowę: rozzuchw alała ią sy tua­
cja m .ędzyuarodowa, dodaw ały odw a­
gi trudnęsci gospodarcze k ia ju . know 
zaczęło daw ać znać o sobte zbrodni­
cze podziemie, znów ożyw iła sw ą ak­
cję opozycja legalna. W siod pewnych 
elem entów  klasy robotniczej mniej u- 
sw iadom tonych i w rażliwszych na 
wrogą agitację zaczęły pow staw ać 
wątpliwości co do słuszności i celo­
wości polityki kierow nictw a PPS i 
słuszności koncepcji Jednolitego Fron 
tu. W  tych w arunkach władze naczel­
ne Polskiej Partii Socjalistycznej uwa 
zały za konieczne przeprowadzić głę­
boką analizę sw ej dotychczasow ej li- 
nri politycznej, zastanow ić się nad 
słusznością i celowością idei jednoli­
tego frontu klasy  robotniczej.

Jedynie  słuszna droga
W wyniku analizy sytuacji rnię- 

dzynar tiow ej i w ew nętrznej, w wy 
niku g iuntow nej dyskusji przepro­
wadzonej w CKW PPS l na  Sadzie 
N aczelnej kierownictw o Polskiej 
Partii Socjalistycznej doszło do Je­
dnomyślnego wniosku stw ierdzają­
cego, że dotychczasow a droga, dro 
ga Jednolitego frontu była jedynie 
słuszna, -

Rada Naczelna stw ierdziła o- 
św iadcza tow. Ćwik — że jednolity 
front zdał swój egzamin, że idea 
jednolitego frontu nie jest dla Pol- : 
sklej Partii Socjalistycznej c zy m ś, 
koniunkturalnym , czymś cc« było 
konieczne dla rozgromienia reakcji 
i osiągnięcia zw ycięstw a wyborcze­
go. Polska Partia Socjalistyczna u- 
w ara jednolity  front klasy lobotni- 
czej za fundam ent ustroju Rzeczy- 
pc-poiitej, za potężny oręż w wal­
ce o socjalizm, za czynnik, klóry w 
decydującej mierze umożliwia nan> 
nasze sukcesy polityczne i gospo­
darcze.
N a tle takiej oceny, na podstawie 

takich wniosków kierow nictw o PPS 
uw ażało za w skazane szczegółowo 
zbadać przyczyny powodujące pew ne 
niedociągnięcia w realizacji jednoli­
tego frontu

Rada N aczelna PPS doszła do prze­
konania, że w ew nątrz Partii is tn ieją 
pew ne elem enty stw arzające zły kli­
mat dla' współpracy.

Nie brąk i akcji świadom ie wrogiej. 
Te elem enty — stw ierdza tow. Ćwik 
— znajdow ały się w obu partiach.

Gruntowna, twórcza krytyka, prze 
prow adzm a na Radzie N aczelnej 
doprowadziła m. in. do następu ją­
cych wniosków : Do Polskiej Partii 
Socjalistycznej przyszli ludzie z 
daw nego WRN i chociaż wielu z 
nich zerwało z błędną przeszłością 
j twórczo pracuje w PPS. część je ­
dnak to nadal zakapturzeni wrogo­
wie dzisiejszej rzeczywistości i li 
nli politycznej Polskiej Partii So 
cjalisty6£aąi-

W  w yniku w ielkiej akcji w erbun­
kowej, dzięki k tórej organizacja par­
ty jna rozrosła się do 650.000 blisko 
członków dostało się do Partii w ie­
lu  ludzi o słabym  w yrobieniu ideolo­
gicznym i politycznym , wielu kariero­
wiczów i kom binatorów — przeniknę 
ły również elem enty zdecydow anie 
wrogie.

Rzecz oczywista, że podobne e le­
m enty przeniknęły i do Bratniej Par­
tii, albowiem każda masowa partia  i 
to jeszcze partia  w spółrządząca nie 
jes t całkow icie w olna od takich szko­
dników.

Zw iększenie czujności
W tych w arunkach Rada Naczelna 

uważa za konieczne zwiększenie czuj 
ności,. dzięki czemu uchroni się ludzi 
słabych od zejścia na złą drogę, a ka­
rierowiczów, elem enty koniunktura!- i 
ne i wrogów w yelim inuje się z sze­
regów partyjnych.

Tow. Ćwik oświadcza, że bezpośre­
dnio po zapoznahiu w szystkich ogniw 
party jnych  z treścią i duchem uchwał 
Rady N aczelnej PPS rozpocznie w iel­
ką kam panię uśw iadam iającą o nie- 
bezpieczestw ie WRN-owskim, o jego 
m etodach działania i o konieczności 
zw alczania tego niebezpieczeństw a— 
kam panię zw iązaną z pewnymi po­
trzebam i takich zmian organizacyj­
nych, k tóre  zachow ałyby naszą struk­
tu rę  dem okratyczną, a równocześnie 
zabezpieczyły Partię przed w ykorzy­
staniem  tego organizacyjnego demo- 
kratyzm u dla siania zam ętu ideolo­
gicznego i politycznego.

Polska Partia Socjalistyczna przy 
gotowuje wielką akcję uświadamia­
jącą, szkoleniową, zmierzającą do 
podniesienia świadomości socjali­
stycznej mas członkowskich. Tr. nie 
sztuka mieć wielką partię — stwier 
dza tow. Ćwik — sztuka zaopatrzyć 
ją w  busolę ideologiczną.

Na podstawie uchwały Rady Na­
czelnej Polska Partia Socjalistycz­
na rozpoczyna czystkę szeregów  
partyjnych — pierwszą czystkę w 
historii Polskiej Partii Sorjalistycz 
nej. Robociarze — socjaliści zasia­
dający w Komisjach Kontroli oczy­
szczą szeregi partyjne z elementów  
obcych i wrogich.
W ielką w agę przyw iązujem y — 

oświadcza tow. Ćwik — do naszej 
kampanii ideologicznej. Rada Naczel: 
na stw ierdziła jasno i wyraźnie, nie 
pozostaw iając żądnych złudzeń, że 
wróg jest na prawicy, a sojusznik przy 
jaciel tylko na lew icy. Ta praw da

musi przeniknąć głęboko do św iado­
mości każdego członka Partii.

M ó w i m y
wspólnym ję /pk iem

W sprawach zasadniczych, w sp ra­
wach najistotniejszych mówimy 
wspólnym językiem  — tym samym ję­
zykiem ' ideologicznym. Jednaki jest 
cel do którego dążymy — socjalizm. 
W spólna jest m etoda jaką stosujem y 
w naszej praktyce, w spólna jest nau­
ka na k tórej się opieram y — m ark­
sizm. Dzielą nas tylko rzeczy drobne, 
a nie zasadnicze. I dlatego podjęliśm y 
się przeprowadzenia w ielkiej rew olu­
cji psychicznej w szeregach naszej 
Partii. Chcemy usunąć rzeczy małe, 
rozwiązać drobne zagadnienia, zlikwi 
dować zgrzyty i kom plikacje. Muszą 
się skończyć spory o m andaty i sta-

Obrady
śląsko-dąbrowskiego aktywu

obu partii robotniczych
KATOWICE. — W sali Filharm onii PPS i PPB wytrąci tę podstępną broń 

Państwowej w Katowicach odbyła się j wrogom klasy pracującej.
Obie partie — zakończył płk. Ochab 

mają za sobą olbrzymi szmat

nowiska. Będziemy dbali o w łaściwe 
rozmieszczenie ludzi; nie będziemy 
rezygnow ali z należytego rozstaw ienia 
we w szystkich dziedzinach naszego 
życia, członków PPS, ale m iernikiem  
będzie dla nas tylko i w yłąęznie war 
tość człowieka i jego kw alifikacje, a 
nie legitym acja partyjna.

Uchwały Rady N aczelnej stają 
się w łasnością obu partii, albowiem 
da ją  one jednakow ą ocenę sytuacji 
i jednakow e, wspólne w skazania. 
Obie partie  zdają egzamin wspólnie 
i muszą mówić wspólnym językiem. 
Do w szystkich członków obu par­

tii, a w szczególności do zebranych 
aktyw istów  crganizacyj stołecznych, 
które w inny św iecić przykładem, a- 
peluje mówca o przeniesienie uchwał 
Rady N aczelnej do świadomości 
wszystkich czł-cnków Partii.

w dniu 27 bra. narada aktywu PPR i 
PPS z terenu, woje wódz twa śląsko- 
dąbrowskiego. Narada poświęcona by­
ła omówieniu zagadnień jednolitego 
frontu  obu partii robótniczyeh oraz 
współpracy PPTt i PPS w dziedzinie 
najistotniejszych zagadnień okręgu 
przemysłowego Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego.

Władze naczelne obu partii repre­
zentowali sekretarz CKW PPS tow. 
m inister Rapacki oraz I sekretarz wo­
jewódzkiego komitetu PPR tow. Ochab.
W trakcie obrad przybył na salę, ba­
wiący w Polsce redaktor dziennika 
„Daily W orker" Kartun.

PRZEMÓWIENIE TOW.
MIN. RAPACKIEGO

Tow. miu. Rapacki w dłuższym re­
feracie omówił rewolucję polityezną 
1 socjalną Polski powojennej, pod- sz.e- 
kreślając decydujące znaczenie jedno-j

Tow. Jędrychowski stw ierdzić
U chw ały Rady N aczelnej PPS

rozwiały nadzieje reakcji
fia rozłam w klasie robotnicze]

N astępnie zab ra ł głos tow. Ję d ry -  
chow ski. M usim y sobie wszyscy 
zdać sp raw ę z fak tu , że w szystkie 
nasza zdobycze, w szystk ie  sukcesy, 
w szystk ie  osiągnięcia gospodarcze i 
polityczne — w ew nętrzne  i na  arenie 
m iędzynarodow ej — w szystko to  za­
w dzięczam y w  p ierw szym  rzędzie 
jedno litem u  fron tow i k lasy  rob o tn i­
czej i jedności dz iałan ia  obu p a rtii 
robotniczych. M usim y pam iętać rów  
niż, że pow stan ie  i rozw ój Polskiej 
P a r tii  R obotniczej są nieodłącznie 
zw iązane z  ideą jednolitego  fron tu , 
że d la  P P R  nie is tn ie je  inna  koncep 
c ja  zbliżenia się i osiągnięcia u stro ju  
socjalistycznego!

R eakcja  docenia znaczenie je d ­
nolitego fro n tu  i s tąd  po w ta rza ją ­
ce się próby w bicia  k lin a  m iędzy 
p a rtie  robotnicze, stąd  skw apliw ie 
podkreślan ie  w szystk ich  tru d n o ś­
ci w  rea lizac ji jednolitego  fron tu , 
s tąd  p róby  rbzszczepienia te j jed - 

. ności. Do tego zm ierza ak c ja  sana­
cy jnej ag en tu ry  WRN, do tego d ą ­
ży PSL .
N a tle  głębokiej analizy  sy tuacji 

m iędzynarodow ej om aw ia tow. J ę  
drychow ski p rak ty k ę  rea lizac ji je d ­
nolitego fron tu .

U chw ały R ady  N aczelnej P P S  
przyszły w  porę. R ozw iały one n a ­
dzieje reak c ji na  rozłam  między 
p a rtiam i robotniczym i, p rzek reśli­
ły  ra ch u b y  an ty jedno lito fron to - 
w ch  elem entów , w zm ocniły w za­
jem ne zaufan ie  obu  p a r tii  do s ie ­
bie.
W yraźny zw ro t na  praw o w  nie 

k tó rych  p a rtia ch  socjalistycznych za 
chodu skonfron tow any  z  w ypow ie­
dziam i n iek tó rych  działaczy P P S  — 
m ogły w zbudzić n iepokój o losy jed-

wspólnej drogi w niezmiernie trudnych 
warunkach. Ląezy nas wspólna dro­
ga, wspólne zaufanie 1 wspólny eel. 
W jedności działania zwyciężymy dziś 
i jutro tak, jak zwyciężyliśmy wezo- 
raj.

Z kolei redaktor „Daily W orker"— 
K artun wygłosi! krótkie przemówie­
nie, w którym  wyraził uznanie dla 
osiągnięć dem okracji polskiej.

Mówca stw ierdza, że prasa  kapita­
listyczna w państwach zachodnich u- 
trzym uje narody w nieświadomości 
co do osiągnięć robotników i chłopów 
w państw aćb dem okratycznych.

My nie osiągnęliśmy niestety jeszcze 
— mówił red. Kartun takiej jedności 
klasy robotniczej jaką widzę u was 
i dlatego nasze osiągnięcia są m niej-

REZOLUCIAlitego frontu PPR i PPS dla ugrunto-; 
wania władzy ludowej w Polsce oraz p<) oiyw ionej dvskusjl aktywiści 
realizacji socjalizmu. ppK , p p s wojew0dztw,  śląsko-dą-

Znaczcnie sojuszu PPS i PPR browskiego uchwalili rezolucję, w 
podkreśliŁ mówca — wzrasta jeszcze kiórej m. in. stwierdzają, że współ- 
bardziej w obliczu ofensywy podjętej działanie obydwu partii klasy robot- 
przez reakcję międzynarodową, która niczcj doprowadziło do miażdżącego

nolitego fron tu . I  d latego  uchw ały 
R ady N aczelnej, jasno  staw ia jące  
spraw ę, w itam y  z w ielk im  zadow o­
leniem . Z  uznan iem  pow itał rów ­
nież tow . Jęd rychow sk i zapow iedź 
w alk i o czystość szeregów  b ra tn ie j 
P a rtii, p odk reś la jąc  w ysiłk i i o sią ­
gnięcia P P R  na tym  polu.

K ró tk im  argum en tem  rozpraw ił 
się tow. Jęd rychow sk i z tym i, któ 
rzy tw ierdzą  że jednolity  fro n t za 
graża suw erenności PPS . Na pod­
staw ie liczb, znam ionujących  
w zrost obu partii, s tw ierdza tow. 
Jędrychow ski, że jedno lity  fro n t 
w zm acnia obie p a rtie  robotnicze 
i n ie  ty lko  obie razem , ale i każdą 
z osobna.
Jeś li uchw ały  R ady N aczelnej s ta ­

ną się w łasnością i dorobkiem  ideo­
w ym  każdego członka obu naszych 
p a rtii — będą m ia.ły  one olbrzym ie 
znaczenie, da jąc  w konsekw encji za ­
cieśnienie jednolitego fro n tu  zbliżę 
nie ideologiczne, w zm ożenie w alk i 
o in teresy  m as p racu jących , p rzy ­
śpieszenie rea lizac ji p lan u  3-le tn ie- 
go i sp raw iedliw ego rozdziału  docho­
du  społecznego.

z pomocy materialnej dla wyniszczo­
nej wojną Europy usiłuje uczynić na­
rzędzie walki politycznej przeciwko 
socjalizmowi.

Nie syrzedamy za puszkę konserw 
socjalizmu, naszych Ziem Zachodnich g^jnoVcl 
i naszych praw do rozwoju — stwier­
dził mówca wśród burzliwych oklas­
ków zebranych. Następnie minister 
Rapacki omówił ostatnie uchwały ra­
dy naczelnej PPS, stwierdzając, że je­
dność działania obu partii stanowi 
podstawowy arunek na którym opie­
ra się polska droga do socjalizmu.

zwycięstwa bloku demokratycznego 
nad pecselowsko-reakcyjnymi bankru­
tami.

REFERAT TOW. OCHABA
Z kolei zabrał głos 1 sekretarz wo­

jewódzkiego komitetu PPR w Katowi­
cach tow. Ochab, który omówił sze­
reg zagadnień gospodarczych i polity­
cznych. Dowodem znaczenia współ­
pracy PPR ? PPS — stwierdził mów­
ca — jest uzyskan- już poważna zniż­
ka cen w walce ze spekulacją. Dal­
sza współpraca obu partii w tej dzie

Wykonanie planu produkcji — 
stwierdza dalej rezolucja — w szcze- 

górnictwie, jest podstawą 
bytu mas pracujących 1 niezawisłości 
naszego państwa.

W sprawie walki ze spekulacją, 
stwierdzono, że akcji tej należy na­
dać jeszcze bardziej masowy charak­
ter. Aktywiści PPR i PPS postana­
wiają w dalszym ciągu prowadzić 
walkę o oczyszczenie aparatu admini­
stracyjnego na wszystkich odcinkach 
naszego ży ia zbiorowego z wrogów, 
sabotażystów i szkodników reakcyj­
nych.

Wojewódzka konferencja zobowią­
zała wszystkie organizacje PPR 1 PPS 
do usunięcia ze swych szeregów ele­
mentów rozbijających jednolity front 
obu partii i elementów ideologicznie 
obcych. Celem dalszego zacieśnienia 
współpracy i jedności działania, kon-

dzinie doprowadzi niewątpliwie do ferencja wojewódzka postanawia zwo-
całkowitego wytępienia spekulacji,

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia płk. Ochab stwierdził koniecz­
ność opracowania przez komitety par­
tyjne metod najbardziej skutecznej 
walki z dywersją, sabotażem gospo­
darczym 1 szeptaną propagandą. Czyn­
na i zdecydowana postawa aktywistów

ływać co miesiąc wspólne konferen­
cje powiatowe aktywu PPS I PPR 
oraz wspólne posiedzenia kół i komi­
tetów gminnych, powiatowych i miej­
skich PPR i PPS celem omówienia 
konkretnych zagadnień, dotyczących 
wykonania planu w produkcji, walki 
ze spekulacją ltd.

Grecki minister bezpieczeństiua publ. Zervas

współpracował z Niemcami
Enuncjacje szefa, wywiadu amerykańskiego

Indonezyjczycy zajęli Medan
b. holenderską stolicę Sumatry

Walki toczą się z niesłabnącą siłą
LONDYN (PA P). Komunikat in d ooezyjsikj podaje, że armia republi­

kańska zajęła na Sumatrze najw iększe miasto i przedwojenną ©tolicę ho­
lenderską Medan, ozemu zaprzeczają doniesienia holenderskie. W  zachod­
niej części Jawy, niedaleko Bandurgu, Indonezyjczycy odzyskali 2 miasta.

W centralnej Jaw ie oddziały repu­
blikańskie zaatakowały Holendrów w 
pobliżu Enuik6ari, niedaleko od Sama- 
ramg.

Na północnym wybrzeżu Jaw y ho­
lenderskie okręty wojenne cstreeliw a 
ły port Gffieee «a zachód od S taóbal

LONDYN (PAP). Komunikat twice-

Zgon matki
prez. Trum ana
(SAP). W  Grandten imarh w 
sobotę matka prezydenta Tru- 
mana.

NOW Y TORK (PA P). —  B. szef amerykańskiego wywiadu 
wojskowego w czasie wojny w Grecji Co-uvartas oświadczył na 
łamach dziennika „P- M ”, że obecny minister bezpieczeństwa pu. 
Macanego w Grecji Zervas współpracował z okupantami niemiec­
kimi. , , , , , . ' •

Jako  członek prawicowej organiza­
c ji podziemnej „EDES", Zervas zawarł 
w roku 1944 porozumienie z 22 korpu­
sem arm ii niemieckiej w Epirze w 
©prawię wspólnej akoji przeciwko od- 
dzałom ELAS (siły zbrojne EAM). 
Dokument powyższej umowy w padł w 
ręce Courvartasa, który przebyw ał w 
G recji w czasie okupacji, Couvairtas 
oświadczył ponadto, że ludzie Zarva- 
sa ratow ali żołnierzy niemieckich, 
schwytanych protez oddziały ELAS i 
odsyłali ich z powrotem z następu ją­
cymi listami: „Jako prawdziwi faszy­
ści nie mamy nic przeciwko wojskom 
niemieckim. Walczymy jedynie prze 
ciwko komunistom i EAM".

derek; donosi o zajęcu Tegal, małego 
portu, położonego w odległości 80 km 
na wschód od Cheriboru na północ­
nym wybrzeżu Jaw y.

We wschodniej części Jaw y oddzia­
ły holenderskie posunęły się w La- 
wang o Ib km w kierunku Simgosari. 
Nad zatoką W ijnkoops, na południo­
wym wybrzeżu Jaw y wojska holen 
deoskie zaję ły  Plabuhan Raiu.

LONDYN (PA P). Agencja Reutera 
donosi z Siogapouru, iż na żądanie 
W. Brytanii, rząd holenderski zgodził 
się na wysłanie drogą lotniczą z pó ł­
wyspu malajekiego lekarstw  dla imdo- 
Mcyjafeietfe Czerwonego K nyte.

OŚWIADCZENIE BUŁGARII
SOFIA (PA P).. Szef delegacji bu ł­

garskiej w Salonikach, Andreiczyn, o- 
świadczył, iż rząd bułgarski w zasa 
dzie zgodził się, by podkomisja b a ł­
kańska ONZ przeprowadzili dochodze­

nia na terytorium  Bułgarii w sprawie 
rzekomych incydentów w okręgach 
granicznych Angisrom, Lipa i Capno- 
topes. Rząd bułgarski gotów jest umo­
żliwić członkom podkomisji przesłu­
chanie 11 świadków, zamieszkałych 
na terytorium  bułgarskim i udzielić 
im wszelkiej pomocy d la  wykonania 
ich zadań.

—  _ _ _ _ _ _

Święto
marynarki 
w  Z.S.R.R.

MOSKW A (PAP) — W niedzielę w  
całym  Zw. R adzieckim  uroczyście ob 
chodzono dzień m ary n a rk i w o jen ­
nej. W M oskwie oraz w e w szystk ich  
po rtach  i bazach m orskich  odbyły 
się defilady. Min. sił zbrojnych, gen.

1 B ułganin, w ydał rozkaz do m ary n a ­
rzy, w  k tó rym  podkreśla  zasługi 
m arnarkr- radzieck iej w  czasie w oj­
ny i w zyw a ich by nadal sta li n a  
s traży  bezpieczeństw a ZSRR.
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Kamień filozoficznej

WSPÓLNA konferencja aktywów 
warszawskich PPS i PPR, treść 

I ton wygłoszonych referatów, treść 
i ton uchwalonej rezolucji — zasłu­
gują na szczególną uwagą.

Pogłębiająca 4się z dnia na dzień 
przyjaźń 1 współpraca PPS i PPR, po­
stępujące, wbrew życzenk«m wrogów 
klasy robotniczej, zbliżenie między 
aktywami bratnich partii, widoczne 
docieranie się w praktyce, zgodnie z 
wolą kierownictw obu naszych ru­
chów, tu i tam występujących Jesz­
cze różnic na odcinku realizowania 
umowy o Jedności działania — dają 
nam przecież powcdy do uzasadnionej 
dnmy i zadowolenia z dotychczaso­
wych osiągnięć, upoważniają do pod­
kreślenia i uwypuklenia takich wy­
darzeń, Jak sobotnia konferencja.

Na str. 1 zamieszczamy dziś wypo­
wiedzi* dwóch czołowych działaczy 
PPS 1 PPR, które nsłyszellśmy w so­
botę. Wypowiedzi tych słuchały z za­
interesowaniem i, jak to wykazała 
dyskusja, z pełną aprobatą, aktywy ©- 
bu partii klasy robotniczej w War­
szawie. W najbliższym czasie podob­
ne słowa niewątpliwie padną na kon­
ferencjach zwołanych w innych mia­
stach Polski 1 bez wątpienia z takim 
samym spotkają się przyjęciem ze 
strony pepesowsklch 1 peperowskich 
działaczy terenowych. Gwarancją Jest 
tu rosnące zaufanie, zrozumienie i Ja 
any wspólny cel.

Słowo aktyw oznacza zespół lu­
dzi czynu, ludzi, którzy wiedzą, dc&ąd 
1 poco idą. Ich zadaniem i obowią­
zkiem. zadaniem i obowiązkiem a- 
wangardy klasy robotniczej Jest więc 
w tym wypadku nie "tylko ustalić 1 
przyjąć do wiadomości określone te­
zy, ale uzgodniony i zaakceptowany 
plan pracy realizować. Wracając z ze-

Groźba strajku
rolników 
w  Szwecji

SZTOKHOLM (PAP) — Szwecji 
grozi strajk rolników, który fatal­
nie może zaciążyć na sytuacji apro- 
wizacyjnej kraju,

Rolnicy szwedzcy domagają się 
podwyżki cen produktów rolnych, 
któraby wyrównała ogólną zwyżkę 
cen, Jaka nastąpiła w  Szwecji od cza 
su wojny.

Związek rolników odrzucił kom­
promisową propozycję rządu 1 wez­
wał wszystkich swych członków do 
powstrzymania się od jesiennych za­
siewów, Gdyby akcja ta została 
przeprowadzona, szwedzki urząd ży­
wnościowy musiałby w  przyszłym 

brań i konferencji do swoich towa- roku zakupić za granicą 750 tys. ton

Kulisy polityki USA mobec Niemiec

Braterstwo trustów amerykańsko- ‘
Dymisja szefa dekartelizacjl protestem
przeciirko praktykom władz okupacyjnych 

Francja przeciw włączeniu swej strefy
w system  anglo-am erykański

N O W Y  JORJC (PAP). — Tafc już donosiliśmy, kierownik 
wydziału dekartelizacy inego amerykańskiego zarządu wojsko­
wego w Niemczech Martin, zrezygnował ze swego stanowi­
ska. Motywując swój krok, Martin oświadczył, że pragnął uzy­
skać swobodę działań, by móc przedstawić narodowi amery­
kańskiemu i kongresowi szczegóły nacisku wielkich koncernów 
amerykańskich na politykę gospodarczy St. Zjednoczonych w 
Niemczech.

Tzywy, do rwotch domów 1 warszta­
tów, muszą oni, Jako aktyw, nie szczę 
dzić wysiłków, nie bać się trudu, nie 
ulegać jakimkolwiek przeciwnościom, 
muszą uczyć i przekonywać, muszą 
wskazywać drogę, muszą oddziaływać 
swoją zdecydowaną postawą 1 pełną 
świadomością ęelu na otoczenie.

Jednolity front Jest „kamieniem fi- 
lozoficznym" polskiej drogi do socja­
lizmu—powiedział kiedy indziej tow. 
J. Cyrankiewicz. Jeżeli to twierdzenie 
stanie się — « nie ma wątpliwości, 
że tak będzie — myślą przewodnią w 
działalności aktywu naszej Partii, ża­
dna siła nie zdoła zepchnąć nas z je­
dyne], prawdziwej drogi wytkniętej 
jasno na rćrecnym etapie uchwałami 
ostatniej Rady Naczelnej PPS. Ra­
zem z bratnią PPR będziemy dźwigać 
ciężar ebowiązków, wynikających * 
przyjętej odpowiedzialności za roz­
wój Polski, razem walczyć będziemy 
— a walka Jest częścią składową każ­
dego rewolucyjnego programu — o 
lepszą przyszłość ludu pracującego.

Festiwal m łodzieży

S TANOWCZO za mało uwagi zwra 
camy na trwający już od kilku 

dni Światowy Festiwal Młodzieży De­
mokratycznej w Pradze Czeskiej. Nie 
chodzi nam w tej chwili o bardzo u- 
daną stronę organizacyjną tego Festi­
walu, o piękne imprezy sportowe i 
artystyczne w wykonaniu wielu ty­
sięcy przedstawicieli młodzieży z kil­
kudziesięciu krajów, ani o dziesiątki 
tysięcy uczestników Festiwalu, którzy 
stę zjecbnli z całego śwista do sto­
licy Czechosłowacji.

O wiele większe znaczenie ma sama 
idea międzynarodowego spotkania 
młodzieży. W dobie obecnej, gdy tak 
silne są nastroje nacjonalistyczne, 
gdy nastroje te nie omijają nawet 
społeczeństw demokratycznych, tym 
więcej uwagi poświęcić należy sze­
rzeniu haseł międzynarodowej sr.'idar 
noś ej wszystkich demokratycznych 
narodów.

Młodzież, która w wielu krajach w 
ostatnich latach pozostawała pod
wpływem demagogicznej a g i t a c j j ' szo­
winistycznej, powinna przekonać się, 
że prćrzebna i możliwa Jest między­
narodowa pokojowa współpraca. Fe­
stiwal w Pradza Czeskiej na pewno 
będzie zarówno dla jego uczestni­
ków, jak i dla milionów członków 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej dow tiem możliwości ta 
klej współpracy.

m ąki zam iast 450 tysięcy, jak  dotych 
czas sądzono.

Koncerny te usiłują, zdaniem Mar­
tina, — zmusić władze amerykańskie 
w Niemezech do oddania im wyłącz­
nej kontroli życia gospodarczego w 
tym kraju, by przeciwstawić się po­
stępowi idei demokratycznych.

W kołach amerykańskich, zwracają 
uwagę, że dymisja Martina na znak 
protestu, przeciwko praktykom władz 
okupacyjnych i naciskowi koncer­
nów nie jest pierwsza. Już w roku 
1948 z tego samego powodu zrezy­
gnował ze swego stanowiska płk. 
Berstein, dyrektor oddziału śledczego 
do spraw karteli, a w roku 1946 — 
jego następca prof. Nixon.

50% KREDYTÓW  
AMERYKANSKKICH 

D L A  NIEMIEC
PARYŻ (PAPj. — W dzienniku „Ce 

Soir‘‘ pojawił się artykuł znanego pu­
blicysty amerykańskiego J. Stenia  w 
sprawie planu Marshalla. Z  wypo­
wiedzi amerykańskich mężów stanu 
— pisze Steel — wynika, że pian 
Marshalla polega na odbudowie prze-

Laski oslrzega Europy 
przed w a ru n k a m i planu M arshalla

myslu Ruhry 1 na wcieleniu tego po­
tężnego okręgu przemysłowego w *y- 
stem karteli ‘ amerykańskich. Steel 
uważa, że Niemcy otrzymają 60 proct 
kredytów amerykańskich, co umożli­
wi Szeroką rozbudowę przemysłu. W' 
konsekwencji kraje europejskie staną 
się satelitami gospodarczymi Niemiec.

GENERAŁOWIE AMERYKAŃSCY 
POPIERAJĄ TRUSTY NIEMIECKIE

de amerykańskiej, pojawiła się wta- 
domrdć, te  wkrótce nastąpi fuzja atre 
fy francuskiej ze strefami anglosaski­
mi. W swlązku s tym pYasa francu­
ska sprzeciwia się kampanii, zmierza­
jącej do takiej fuzji.

Organ MRP „L'Aube" podkreśla, że 
wszystkie sprawy dotyczące Niemiec, 
mogą być rozstrzygane Jedynie na 
konferencji 4 ministrów spraw zagr. 
Również „Humanite" występuje sta­
nowczo przeciwko amerykańskim ba­
lonom próbnym w sprawie przyszło­
ści strefy francuskiej.

„France Presse" zwraca uwagę na 
tcą że trusty amerykańskie, jak „Ge-

Terror
w  Hiszpanii

LONDYN (PAP) — Agencja Reu­
tera donosi, że w  poniedziałek roz­
pocznie się w  Madrycie proces prze­
ciwko 10 studentom hiszpańskim, o- 
skarżonym o' przynależność do par­
tii komunistycznej i  podłożenia 
bomb w  kilku restauracjach i  skle­
pach spożywczych w  Madrycie w  
dniu 80 kwietnia r. ub. Prokurator 
domaga się 6 wyroków śmierci era* 
4 wyroków na *0 lat więzienia. 
Wśród Oskarżonych 8 nie ukończył* 
jeszcze 21 lat.

Katastrofa
k o le jo w a

ZURICH (PAP) — w  czasie zde-
N. JORK (PAP). Członek kongre- nerał Electric Company”, „General , rzenl« specjalnego pociągu, wioząc*, 

su amerykańskiego ze stanu Michi- Motors”, „International Telephone Ptelgrrymką na sobotnie nabożeń-
 ..................................................... and Telegraph Company", „Standard!8^ 0 *> kościoła w  Elntlndata, w

Oli” — prą do odbudowy Niemiec, i J t6^ n  =iajduje się obraa „Czarnej 
aby rozszerzyć swe wpływy na Nlera- j Madonny”, z pociągiem pasażerskim 
— 110 osób poniosło śmierć, a pnsemta

80 zostało rannych.

NOWY JORK (PAP) H. Laski, b. 
przewodniczący komitetu wykonaw­
czego brytyjskiej Partii Pracy ostrzega 
przed niebezpieczeństwem, jakie kryje 
w sobie realizacja planu Marshalla. 
Pomoc amerykańska, zdaniem prof. 
Laski, musi doprowadzić do przysto­
sowania gospodarki europejskiej do 
potrzeb St. Zjednoczonych. Europie 
grozi, że stanie się głównym rynkiem 
d la  ek.v rt ; amerykańskiego na wa­
runkach jakie Ameryka jej narzuci. 
Skutki pomocy amerykańskiej będą nie 
tylko natury gospodarczej, lecz rów­
nież -itury politycznej. Realizacja 
planu Marshalla niewątpliwie dopro­
wadzi do odbudowy przemysłu niemlec 
kiego w konsekwencji wywoła zanie­
pokojenie w całej Europie i spowodu­
je nowy wyścig zbrojeń.

Laski doradza państwom zachodniej 
Europy jak największą ostrożność 
przed zaciągnięciem zobowiązań, do­
tyczących „czegoś więcej, niż zbada­

nia potrzeb europejskich". Zdaniem 
i.aski'ego, pomoc amerykańską można 
będzie kupić na warunkach, które u- 
niemożliwią dokonanie r t form ?( o’.ecz- 
nych w państwach, które pomoc tę 
otrzymają i ograniczą swobodę ich 
działania w dziedzinie gospodarczej.

Likwidacja
b a n d e r o  i D c ó m

SM / S i M M M / M M C j ś
PRAGA (PAP) — Prasa czeska 

codziennie donosi o potyczkach armii 
czeskiej z bandam i banderowców, 
ukrywających się w  Słowacji. Ostat- 
nio doszło do większej w alki w  oko­
licach Nowej Wsi, w czasie której 
kilku banderowców zostało zabitych, 
a  k ilkunastu  ciężko rannych.

R o m o w y
bułgarsko - Jugosłowiańskie

SOFIA (PAP) — W niedzląję w y- rządowa z 
jechała do Belgradu, na zaproszę- ! na czele
nie marsz. Tito, bułgarska delegacja

prem ierem  Dimitrowem 
W skład delegacji wcho-

Czechosłowacja
pertraktuje
ze strefami anglosaskimi

PRAGA (PAP) — W Pradze toczą 
się obecnie rokowania między przed 
stawicielam i angio-am erykańskiej 
gtrefy okupacyjnej w  Niemczech i 
przedstaw icielam i rządu czechosło­
wackiego w  spraw ie rozszerzenia 
wzajem nych stosunków handlowych 
między połączoną strefą anglo-am e- 
rykańską a Czechosłowacją. W cza­
sie pertrak tac ji omówiona zostanie- 
rów ńiei sprawa pokrycia zobowią­
zań Czechosłowacji z tytułu tranzy­
tu  tow arów  przez Niemcy. Rokowa­
nia potrw ają przypuszczalnie kilka 
dni.

PRZEDSTAWICIELSTWO W POLSCE

FIRMY PHILIPS
zawiadamia, że na Międzynarodowych 
Targach Gdańskich, (2.VIII-10.VIII.1947) 
w PAWILONIE GŁÓWNYM w GDYNI 
wystawia aparaty i urządzenia produkcji 
Centrali
N. V. PHIL1PS-EINDHOVEN-HOLLAND

W szelkie dodatkowe Informacje w Pawilonie W ystawowym  
w Gdyni lub w Biurze Przedstawicielstwa w WARSZAWIE 
HOTEL BRISTOL. Tel. 873-93.

azą ponadto min. spraw  zagr. Geor- 
gijew, min. gosp. nar. Terpiszew, min, 
spr. wewn. Jugow, min. skarbu Ste­
fanów  oraz min. rolnictw a Trików. 
Delegacja zabawi w Belgradzie oko 
ło tygodnia.

W czasie pobytu delegacji przepro 
wadzone zostaną rozmowy na tem at 
zacieśnienia w spółpracy gospodar­
czej, politycznej i ku ltu ra lnej. Ogól­
nie przypuszczą się, iż podpisany zo­
stanie również układ o przyjaźni i 
pomocy wzajem nej.

gan, Polak J. Sadowski wygłosił osta­
tnio na posiedzeniu Izby Reprezen­
tantów przemówienie, w którym ostro 
skrytykował politykę amerykańską w 
Niemczech. Przemówień!* to zostało 
całkowicie pominięte milczeniem przez 
prasę amerykańską.

Sadowski stwierdził, że -pewne ko­
ła amerykańskie od samego początku 
świadomie sabotowały realizację u- 
chwał poczdamskich, dotyczących Nie­
miec.

„Po pierwszej wojnie światowej 
Niemcy potrzebowali 12 lat, by 
zrzucić z aiebie obowiązek płace­
nia odszkodowań, a obecnie odma­
wia się odszkodowań 18 otfarom 
agresji hitlerowskiej już po apły- 

• wie 2 lat".
Sadowski zaznaczył, że niektórzy 

dygnitarze amerykańscy w Niemczech 
zachodnich są osobiści© zainteresowa 
ni w odbudowie gospodarczej Nie­
miec Tak np. gen. Draper, który już 
na początku roku 1946 domagał się 
podniesienia produkcji stali w Niem­
czech do 10 milionów ton rocznie, jest 
wiceprezydentem Domu Bankowego 
„Bilion Reed and Company", który od 
roku 1935 począwszy finansował prze­
mysł niemiecki.

Analogiczne zarzuty skierował Sa­
dowski również przeciwko przedsta­
wicielom brytyjskiego zarządu wojsko­
wego w Niemczech.

„PRAWDA" KRYTYKUJE 
STANOWISKO USA

MOSKWA (PAP) Dziennik „Praw­
da" zamieścił artykuł, poświęcony po 
lityce amerykańskiej wobec Niemiec. 
Autor artykułu podkreśla, ż» Amery­
kanie jednostronnymi aktami starają 
się opanować Niemcy zachodnie. 
Rzecznicy St. Zjednoczonych nie u- 
krywają, że rząd amerykański pra­
gnie odbudować przemysł zachodnich 
Niemiec. Oświadczenia- amerykań­
skich mężów stanu świadczą o tym, 
ża potrzeby gospodarcze Niemiec bę­
dą miały pierwszeństwo przed po­
trzebami Anglii, i Francji, Autor ar­
tykułu podkreśla, ża rząd amerykań­
ski ultymatywnie zażądał od Wielkiej 
Brytanii i Francji zgody na amerykań 
ski plan w sprawie Niemiec, grożąc 
w przeciwnym wypadku odmową po­
mocy finansowej.
BELGIA INTERESUJE SIE PLANAMI 

AMERYKAŃSKIMI 
NOWY JORK (PAP) W kołach wa 

szyngtońskich wzbudziła żywe zain- 
tersowanie wizyta jaką ambasador 
belgijski Sllvercruys złożył w sobotę 
podsekretarzowi stanu Lovettowi. Jak 
kolwlek o przebiegu konferencji nte 
wydano oficjalnego komunikatu, a 
ambasada belgijska oświadczyła, że 
przedyskutowano jedynip różne zagad 
hienia interesujące ‘obie strony, ko­
respondenci prasy-amerykańskiej przy 
puszczają, że w czasie rozmowy amba 
sador belgijsjci poruszył sprawę u- 
działu. Belgii w przyszłej konferencji 
na temat podniesienia poziomu pro­
dukcji przemysłowej w Niemczech.

FRANCJA PRZECIWKO 
POŁĄCZENIU STREF 

PARYŻ (PAP) W piśmie niemieckim 
„Tagesspiegel", wychodzącym ,w stre-

W y ja z d  d d e g a c j i  a lb a ń s k ie j
z Moskwy

MOSKWA (PAP) W sobotę po 12 
dniowym pobycl* w ZSRR wyjechała 
* Moskwy albańska delegacja rządo­
wa i  premierom Hodżą na czele. Go­
ści żegnali wicepremier Wozniesień- 
skl, wicemin. epraw »agr. Wyszyński 
ora( inni przedstawiciel© mąda ra­
dzieckiego.

KOMUNIKAT RADZIECKO- 
ALBAŃSKI

MOSKWA (PAP) W niedzielę opu­

blikowano komunikat o pobycie «!* 
bańskiej delegacji rządowej w ZSRR. 
Komunikat gło*i, to w esosi© rozmów 
między premierem Stalinem 1 min. 
Mcłołowem, a członkami delegacji *1 
bańskiej, omówiono ©prawą z©detoto 
nie stosunków gospodarczych |  kto* 
toralnych między ZSRR 1 Albatoą. 
Rząd radziecki u<M©łlł Albatol k r *  
dytn na zakup w ZSRR dl©
przemysłu lekkiego ora* maszyn rot* 
niczych.

Rozwiqzanie partii Maniu
BUKARESZT (PAP) — Prasa do­

nosi, że przedstawiciele wszystkich 
p artii koalicji rządowej na odbytym

Pogrzeb
mgr. Jana Składa

W dniu wczorajszym na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłego ś. p. mgr. 
Jana Składa, erefa Wydziału WF w 
Państwowym Urzędzie WF i PW.

w p iątek  posiedzeniu jednomyślni© 
zażądali rozwiązania partii narodo* 
w o-zaranistycznej (partii Maniu). W 
posiedzeniu <tym wziął również udział 
przywódca partii liberalnej, anta, 
spraw zagr. Tataresov,

Aresztowanym w  ubiegłym tygo­
dniu przywódcom tej partii z dr Ma 
niu na czele, zarzuca aię działalność 
zmierzającą do obalenia ustroju de­
mokratycznego Rumunii oraa szerz© 
nie propagandy antydemokratycz­
nej.

Dąbrowski z Warszawy
wygrał wyścig motocyklowy w Sopocie

SOPOT (tel. wł.) — W ielki wyś­
cig motocyklowy, który odbył się 
dziś w  Sopocie zgromadził na starcie 
elitę motocyklistów polskich. Za­
brakło jedynie Mielocha, który usz­
kodził maszynę na treningu.

Przed biegiem głównym odbył się 
bieg na dystansie 15 km w  kategorii 
do 130 ccm. Pierwsze miejsce zdo­
był Hennek H erbert (Pogoń K ato­
wice) w  czasie 13 min. 25 sek„ przed 
synem swym Janem .

Główny bieg na 100 km w ygrał p© 
zaciętej walce Dąbrowski Jerzy  
(PKM Warszawa), w  rekordowym  
czasie dnia 1 godz. 23 m 18 sek.,
drugi Brun Krzysztof, trzeci Woźnia­
kowski (Unia Poznań). W biegu tym  
startow ali najlepsi motocykliści pol­
scy.

W trzecim biegu dnia maszyn > 
przyczepkami, na dystansie 23 km  
zwyciężył Potajałło (WKS Legia 
W-wa). Widzów 80 tysięcy.

Kobiety w walce ze spekulacja
WROCŁAW (PAP) W gmachu 

OKZZ we Wrocławiu odbyła się na­
rada kobieca, zorganizowana przez 
Ligę Kobiet, związki zawodowe i par. 
tie polityczne. Narada miała na celu 
omówienie akcji walki ze spekulacją 
i udziału w niej kobiet.

W toku dykusji wysunięto m. in.

Kontroli Cen, aby ukarani grzywną 
kupcy zmuszeni byli do umieszczania 
na widocznym miejscu orzeczeń ko­
misji o karze. Podkreślono również 
konieczność rozpoczęcia energicznej 

'akcji przeciwko niektórym rzemieśl­
nikom (szewcom i krawcom), którzy 
w poczuciu bezkarności pobierają ce-

Ashofh mistrzem Francji
Jęd rzejow sk a  uj fin a le  m iksta

luillisa (Rumunia) pokonała parę płd-- 
afrykańską Muller, Farmio. 10;8, 6:1. 
W finale przeciwnikiem pary polsko- 
rumuńskiej Jędrzejowska — Caralul- 
lie będzie para płd.-afrykańska Sum­
mers — Sturgess.

PARYŻ. iMlstrzostwa Francji w te 
liisie, zdobył Węgier, Aeboth, bijąc w 
finale gry pojedynczej Sturgessa 
(PM. Afryka) 8:6, 7:5, 6:4.

W półfinale gry podwójnej miesza­
nej reprezentantka Polski, Jadwiga Ję 
drzejowska, mając za partnera Cara-

Skandal w  Krakowie
AKS po szóstej bramce zszedł z boiska

W czorajsze rozgrywki o wejście do 
Klasy Państwowej zakończyły się 
wysokimi zwycięstwami faworytów. 
Przykrym epilogiem zakończył się 
mecz Cracovia — AKS w Krakowie

Łódź. ŁKS — Tęcza 10:3 (3:1). Bram 
ki dla ŁKS-u zdobyli: Łęez — 5, Ba­
ran — 3, Janeczek — 2. Dla Tęczyi 
Zbroja, Kulesa i Głowiński po jednej. 

Toruń. Pomorzanin — Orzeł (Gor*
przy stania 6:1 dla Cracovii. Miano-j lice) 1:1 (1:0). Bramki dla Pomorzeni-

projekt, w którym zaleca się Komisji ny, jakie uważają za stosowne.

Delegat Kanadyjskiego Komitetu Pomocy
gościem  P.C.K.

W Polsce bawi obecnie dr, H, Sty- Kanada jest jednym z pierwszych 
kolt, członek Zarządu „United Po- krajów, które pośpieszyły z pomocą

Polsce wkrótce po zakończeniu dzia­
łań wojennych.

lish Relief Fund of Canada" i prezes 
W ydziału Zakupów tego Komitetu. 
Dr. Stykolt, Polak z pochodzenia przy 
był do Polski celem zaznajomienia 
się na miejscu z potrzebami naszego 
kraju.

Kunsr woj.
SAMOCHODOWO- Kom, 
MOTOCYKLOWE

Warszawa, ul. Szwedzka 2-4

C i i  T O T
Informacje w godz. 8—18

Zjednoczony Komitet Pomocy Pol­
sce w Kanadzie ze zbiórek pienięż­
nych zakupuje materiał sanitarny, o- 
dzieź i żywność i przesyła do Polski. 
Akcja ta  idzie w dwóch kierunkach: 
doraźnej pomocy w postaci odzieży, 
.żywności, odżywek, witamin oraz po­
mocy inwestycyjne) w urządzeniach 
szpitalnych. Instrumentach itp.

Dr. Stykolt jest gościem Zarządu 
Głównego PCK.

wicie na 6 minut przed końcem me­
czu sędzia zawodów Chycki wyklu­
czył z dalszej gry kapitana drużyny 
AKS z powodu protestu przeciwko u- 
znaniu 6zó«tej bramki. Na znak soli­
darności z wykluczonym kapitanem, 
pozostali zawodnicy AKS-u opuścili 
boisko. Bramki dla Cracovii zdobyli: 
Szewczyk — 3, Bobula — 2 i Szeli­
ga — 1.

Katowice. W isła — RKS Szombier­
ki 4:1 (1:0). Bramki dla Wisły zdo­
byli: Giergiel — 3, Kohut — 1.

Rymer — ZZK (Łódź) 4:0 (2:0).

Napierała zwyciężył 
w wyścigu WSM-y

ŁÓDŹ (teł. wł.). Dziś odbył się w 
Łodzi* ogólnopolski wyścig kolarski 
WIM-y na dystansie 135 km. Wyścig 
wygrał po dramatycznej walce na fi­
nisz* Napierała (Sarmata Wwa) w cza 
tie 3 godz. 43 min. 14 eek., 2) Pietra- 
szewskj (DKS) o koło w tyle, 3) Ka- 
piafc (Elektryczność) 3:43.35, 4) Leś- 
kiewicz (Tramwajarz) 3:35, 5) Siemiń­
ski (Elektryczność) 3:45.17.

na zdobył Piątek, dla Orła — Bron- 
gieł.
• Lublin. — Garbarnia — Lublinlank©
■5:1 (3:0),
. Białystok. Polonia (Świdnica) —>
Motor 6:2 (3:2).

Radom. Rademiak — Grochów 11:0 
(3:0). !

Poznań. Warta — PKS (Szczecin)
7:0 (4:0).

Przemyśl. Czuwaj — WMKS 2:1
(0:1).

Gdańsk. Gedania — RKU 5:1 (3;1). 
W GRUPACH MISTRZÓW KL. A.
Poznań. HCP — Lechla (Gdańsk)

5:2 (2:2).
Wieliue Hajduki. Ruch — Piast 4:3

(3:2).
Częstochowa. CKS — Sygnał 4:1 

(2:1).
Kielce. Jarosławski Klub Sportowy 

— Partyzant 4:2 (2:1).
Łódź. Widzew — Radomskie Koło 

Aportowe 4:0 (2:0),
Będzin. Sarmacja — Wałbrzych 7:3. 
Szczecin. WMKS — Polonia (Byd­

goszcz) 2:2 (2:1).
Siedlce. Legia — WKS 1:0 (1:0). I 
Ostrnda, Sokół —■ Maaur 6:2.
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s i l  P A P U
Kto posiada materiały

do historii PPS?

M u s im y  organizować i dbać
o ogrody Jordanowskie —  parki dla dzieci

Archiwum CKW PPS od pierwszych 
dn i po wyzwoleniu zbiera m ateriały 
dotyczące historii Polskiej P artii So 
cjaltetycenej. W jród zebranych już 
dokumentów znajdu ją  «ię m. in. zbio­
ry  tzw. archiwum londyńskiego i k ra ­
kowskiego z lat 1892 — 1928, całko­
w ite lub częściowe kom plety p rasy  so­
cjalistycznej, publikacje i pisma pod­
ziemne x okresu okupacji hitlerow ­
skiej śtd.

Zbiory te  nie obraaują jednak ca 
łokształtu  historii Partii. Nie mało 
jest jeszcze nieznanych dokumentów, 
znajdujących eią w rękach pryw at­
nych, których udostępnieni* history­
kom pepe&owcom mogto by przyczynić 
się do wzbogacenia dziejów P artii o 
wiele szczegółów. W ielką wagę histo­
ryczną posiadają nie tylko rękopisy, 
lecz ta k ie  wszelkiego rodzaju  druki, 
jak : broszury, książki, prasa w kom­
pletach i pojedynczych egzem pla­
rzach itd.

Sekretariat G eneralny CKW PPS 
przyw iązując w ielką wagę do akcji 
zbierania m ateriałów  historycznych, 
przeznaczył specjalne fundusze na  po­
większenie zbiorów archiwalnych.

W szystkie  osoby, a zw łaszcza towa­
rzysze partyjni, k tórzy posiadają ja­
kiekolw iek m ateriały do historii PPS, 
proszeni są -o niezwłoczne skontakto­
wanie się osobiście lub listownie x 
kierownikiem  Archiwum  C K W  PPS, 
tow. M ieczysławem Zawadą (W arsza­
wa, ul. Daszyńskiego 18, C K W  PPS)

Komitet Kolejarzy PPS
W&rszam Wschód

Dnia 29 lipea 1947 r. (wtorek) o  go­
dzinie 15 w sail Z.Z.K. ua stacji W ar­
szawa W schodnia odbędzie się wspól­
ne zebranie Kół PPR 1 PPS Służby 
Ochrony Kolei stacji W arszawa 
W’scbodnla 1 Grochów. Obecność wszy 
stkieb towarzyszy, obydwu Partii, obo­
wiązkowa.

Komitet Kolejarzy PPS W arszaw a- 
W schód podaje do wiadomości, ze w 
dniu 31 lipca 19-17 r. (czwartek) o 
godz. 16 w lokalu Komitetu na stacji 
W arszawa -  W schodnia odbędzie się 
zebranie Komitetu.

Kolonie dzieci PPS-owców
ziem i zSołewshisf

P o w ia t z ło tow ski w  dniu  30.VI br. 
przeżyw ał niecodzienną uroczystość. 
W dn iu  tym  bow iem  z  in ic ja tyw y  
K oła P P S  1 R ady  Z akładow ej zo sta ­
ła  u ruchom iona p ierw sza

nym i bardzo przyjaznem u ustosun­
k o w an iu  się ze stro n y  D yrekcji P a ń ­
stwowego Monopolu Spirytusow ego w 
W arszaw ie, oraz bardzo  życzliw e-

Spraw a Ogrodów Jordanowskich 
była już kilkakrotnie poruszana® Glos 
zabierali czytelnicy, organizacje ł
przedstawiciele władz.

Świadczy to tylko o tym, że spraw a 
dojrzała do rozwiązania. Obserwato­
rom życia często daje łię  zauważyć 
takie zjawisko. Pewna spraw a, o k tó ­
rej długo było cicho nagle zaczyna 
wypływać zupełnie niezależnie od sie­
bie z rozm aitych stron, z rozm aitych 
ust domaga się rozwiązania, w rozm ai­
tej skali zaczyna być ważna.

Tym razem  nie chodzi o rzecz d ro ­
bną. Chodzi o  tereny, o miejsce dla 
dzieci W arszawy.

W arszawa, k tóra się odbudowuje. 
W arszaw a, k tóra się zdumiewająco 
rozwija, na wszystkich odcinkach ży­
cia m iasta zrobiła dla dzieci wiele. Da­
ta im szkoły, przedszkola, żłobki, szpi 
tale, teatry, YVarszawa — Feniks po ­
wstały z popiołów chce swoim pisklę­
tom dać teraz miejsce do  zabawy. Nie 
na krańcu miasta, koło śm ietnika i gru 
zów, nic na ulicy między ruinam i, nie 
w publicznym ogrodzie, gdzie dziecku 
wolno tylko sztywno chodzić po alej­
kach, naw et nie boiska szkolne! Płac 
sportowy nie zaspakaja wszystkich po­
trzeb dziecka.

Dzieci muszą dostać dla siebie ogrO-

Mji „Bciory
uj drodze 
« f ©  €&dląjn§

dy. Muszą dostać jak  najwięcej na te­
renie m iasta placów zielonych i za­
drzewionych. Muszą dostać boiska tra
wiaste, zacienione w erandy i kierow ni­
ków sw ojej zabawy — nie nauczycieli, 
ani trenerów  — ale przodowników za­
baw, którzy nadadzą charak ter ich 
rozrywkom  i w>porę potrafią zniknąć, 
aby dać się wyżyć dziecku w sam o­
rzutnej zabawie.

I nie tylko latem jest potrzebny dzie 
ciom Ogród Jordanowski. Utrzym uje 
się go przez cały rok. Latem organi­
zuje się w nim półkolonie, jesienią o- 
czekuje ną dzieci w wolnych chwilach 
od szkoły i lekcji, zimą — staje  się

zielonych dla dzieci, których właściwie ( 
jeszcze Ogrodami Jordanowskim i naz­
wać nie można, ale musi ieh mleć wię­
cej i coraz lepiej zorganizowanych i 
zagospodarowanych.

Szeroki Ogół mieszkańców W arsza­
wy, a w szczególności m atki z rado­
ścią obserw ują wzrost zainteresowania 
spraw ą Ogrodów Dziecięcych. Okazu­
je się, że idea jordanow ska — ogro­
dów" dia dzieci dużych m iast ma zro­
zumienie w społeczeństwie, jeżeli lu ­
dzie z rozm aitych stron dom agają się 
ogrodów sam orzutnie.

Wspólnym wysiłkiem społeczeństwa.
organizacji społecznych 1 — mam y na

torem  saneczkowym i ślizgawką, w io -j dzieję — władz m iasta damy dzieciom 
sną — raduje  naszych m ilusińskich więcej ogrodów i lepiej je zorganizu- 
rozkw itającą zielenią. jemy.

W arszawa ma obecnie 11 terenów  I I. J.

Park maszynowj 
dia polskiej fabryki 
sa m  o c h  o d o  w

Dnia 25 bm. podpisana została 
w W arszawie umowa handlow a t  
przedstawicielam i firm włoskich.

Umowa z firmą „Innocentti" z 
Mcdi T anu przew iduje dostawę 
urządzeń walcowniczych dla rur.

Umowa z firmą „Fiat", przewi­
du je  dostaw ę urządzeń maszyno­
wych dla fabryki samochodów w 
Polsce.

Obydwie transakcje  dochodzą 
łącznie do sumy 2 milj. dolarów,

Zamówione urządzenia otrzym a­
my częściowe jeszcze w r. b. Ztr  
ku lczen le  dostaw  przew iduje się 
na początek przyszłego roku.

Umożliwiamy inwalidom normalne życie
Wywiad z prezesem 0!. Urzędu Inwalidzkiego tow. pos. Ćwikiem

P rzedstaw icie l Socjalistycznej A gencji P rasow ej przeprow adził roz­
m ow ę z prezesem  Głów nego U rzędu Inw alidzkiego, sek re ta rzem  CKW 
P P S , pos. tow . Ć w ikiem  T adeuszem , n a  tem at p roduk tyw izacji inw alidów .

S p raw am i opieki n ad  inw alidam i

GDYNIA (PAP) Zgodnie z rozkła­
dem jazdy  M 'S „Batory" wyszedł z 
Nowego Jorku  18 bm. zabierając 
kom plet pasażerów, w^ tym 110 dc 
Gdyni. 26 bm. „Batory" wyszedł z 

. . .  , , , i Southam pton by 20 lipca br. wpłyń ;ć
. . , . . . . . .  k °i,0n‘a ™u, stanow isku  ob. N adleśniczego ze do Gdyni. Na statku znajdują się do
le tn ia  d la  dzieci p racow ników  R ek - Skork i, mz. W ażyńskiego. 
ty fik ac ji P aństw ow ego M onopolu | W yrażam y przy tej okazji życze- 
Spirytufsowego w  N adleśn ictw ie D ą nie, by  p rzyk ład  R ek ty fik ac ji zna- 
b row a -  O toczysta (Skórka). j lazł oddźw ięk w  szerszych m asach

K olonia ta , z  w ypracow anym  społeczeństw a.
szczegółowo regu lam inem , jadłospi- j ---------
sem  obliczonym  p raw ie  na  4000 k a -  HSSiS? *
lorii, da  m ożność dzieciom  p racow -
n ik ó w  R ek ty fik ac ji pełnego zrege- f i ,
ne ro w an ia  sił n ad w ątlonych  niedoży t i r ^ y / a c t n i L - Z r i t t
w ian iem  w  okresie  w ojny . U U Ł C M I U K U U J

K olonia  zosta ła  o tw a rta  w  gajów - T U „ | U  7 K r n i r » o {  
ce w lesie w pobliżu rzeki, dając dzie T M-iZSK
ciom te konieczne trzy elem enty: jak  Zawiadam iam y Towarzyszy Dziel- 
zdrow e powietrze, woda 1 słońce. nicy Śródm ieście i Powiśle, człon

K olonie zn a jd u ją  się pod  d ob rą  i ków  ZUW ZOND, że d n ia  28 lipca
f a c h o w ą  o p ie k ą , co d a je  g w a r a n c ję  i 947 0 ffodz 17.ej w  lokaIu Dzleinicy
nad ro b ien ia  s t r a t  u  dziatw y, spow o- śródm ieście — M okotowska 51, od- 
dow anych w ojną. będą się w ybory delegatów  na  zja/.d

Sukces, jak i K olonia osiągnie na- W ojew ódzki ZUWZOND. Stawien- 
leży  zaw dzięczać subsydium  p ie n ię t m etwo obowiązkowe.

R e j e s ir a c f a
członków  PPS
D z ie l n ic y  „ i o i t f t o r z "

Stoł. Kont. P P S  w zyw a w szystk ich  
P PS-ow ców , członków  ZUWZOND, 

j zam ieszkałych n a  te ren ie  S ta ro stw a  
i W -w a P o łudn ie  (M okotów, C zern la- 

Dzielnica PPS Żoliborz wzywa w szy! ków ’ ł o w i e c  i F ort) do staw ien ia  
stkich członków PPS zamieszkałych na 
terenie Żoliborza do rejestracji — w j 
lokalu Dzielnicy przy ul, Kossaka 19 
 w gndz. od 10 do 20 w term inie do
diria 31 sierpnia br,

Rejestracja  PPS-owców
Diielnicyj 
Praga Centralna

Dzielnica PPS Praga C entralna lm. 
Stefana Okrzei, wzywa wszystkich 
swoich członków, posiadających stale 
legitymaejc party jne do rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedzkiej 
2/4 w godzinach od |7  do 19-ej we­
dług następującej kolejności: tow arzy­
sze, których nazwiska zaczynają się 
od litery- V, W  — 28 bm., Z — 20 bm.

Rejestracja PPS-owców 
Dzielnicy Targówek

* Dzielnica PPS Targówek wzywa 
wszystkich swoich członków posiada­
jących stale legitym acje party jne do 
rejestracji w lokalu Dzielnicy przy ul. 
P io tra  Skargi 48, w godz. od 16 do 19, 
według następującej kolejności: tow a­
rzysze, których nazwiska zaczynają się 
S, T, U — 28 hm., V, W , Z, Ż, t — 
29 bm.

Rejestracja PPS-swc&w 
Dzielnico Powiśle

K om ite t Dzielnicy PPS  Pow iśle roz 
począł od dnia 14. 7 47 rejestrację  
w szystk ich  członków  PPS, posiada­
jących sta łe  leg itym acje  pa rty jn e , za­
m ieszkałych  na te ren ie  dzielnicy, tj. 
n a  obszarze zam ykającym  się ulicam i 
Bonifraterską, Miodową, Krak. Przed 
mieściem, Nowym Światem, Daszyń 
kiego, G órnośląską, M yśliw iecką, Ła- 
ien k o w sk ą , W ybrz. K ościuszkow skim  
1 W ybrz. G dańsk im  do dw orca G dań ­
skiego. R e jestrac ja  odbyw a się w dni 
pow szednie w lokalu  D zielnicy, T am ­
k a  18, w godz. od 15—19.

w lokalu  D zielnicy P P S  — M okotów
I ni. C hocim ska 2, w  dn iu  29 b. m. o 

godz. 18-ej,
I Stoł. Kom. P P S  w zyw a w szystk ich  
PPS-ow ców , członków  ZUWZOND 
zam ieszkałych n a  te ren ie  S ta ro stw a  
P ra g a  — Północ (P raga  C entr. T a r ­
gów ek B ródno) do staw ien ia  się w  
loka lu  D zielnicy P P S  — P ra g a  Cen 
tra ln a , ul. Szw edzka 2/4 w  dn iu  30 
b . m . o godz. 17.30.

SZKOŁA PA RTY JN A  SĘPOLNO
P om orska Szkoła P a r ty jn a  PPR  mieści 

się w Sępolnie. W szkoło przebyw a obe­
cni® k ilkudziesięc iu  tow arzyszy z całego 
te re n u  w ojew ództw a Pom orskiego. K urs 
skoftczy się już w nied ług im  czasie.

Słnchncze Szkoły P a r ty jn e j rek ru ta Ją  
się z różnych w arstw  społecznych. Prócz 
robotników  i chłopów, nie b rak  tam  in ­
te ligen tów , ezy tow arzyszy % wyższym  
w ykształceniom .

ZNMS
„  k o m i t e t  „ p ł o m i e n i "  
lin ia  iio lipea r . b ukonstytuował się 

tym czasow y K om itet R edakcy jny  ,Pło- 
» » *  s  *i r i r  W arszaw skim  środow isku

Tow arzysze Z.N. M.S.-owcy chcący współ 
pracow ać z redukcja , w inni nadsyłać a r ty -
ku y, (ideologiczne, bądź z życia akade­
m ika socjalisty ) na ręce tow . W olskiego 
W ładysław a — Stołeczny K om itet P P S , 
ul M okotowska 24 — Iy  p iętro .

USUNIĘCIE Z PPS
Stołeczny Komitet PPS podaje 

do wiadomości, że ob. Kai i siak 
Karol, urodzony 6 stycznia 1904 
r., były człon-': Dzielnicy PPS 
Grochów, został usunięty z partii 
za działalność antydemokratycz­
na.

DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 
W OKRESIE FERII

Woli cc zakończenia działalności śro 
dowlska ZNMS w związku z feriami 
akadem ickim i, sekretariat środowiska 
czynny będzie przez miesiące letnie 
tylko we wtorki ( piątki od godz. tli 
do 15.

Inform acje o wyższych uczelniach 
udzielane będą tylko w dniach urzę­
dowania od godz. 12 do 13.

legaci parlam entu angielskiego przy­
byw ający do Polski na zaproszenie 
M inisterstw a Sprawiedliwości. N a 
M'S „Batory" przybędzie również 800 
dzieci polskich z Danii po zakończe­
niu wczasów.

W  podróż pow rotną do A m eryki 
„Batory" w yjedzia w dniu 1 sierpnia 
1947 r.

w o jennym i — zaczyna pos, tow . Ć w ik 
— za jm u je  się G łów ny U rząd  In w a­
lidzki, k tó ry  ściśle w sp^jg racu je  z po­

tę ż n ą  o rgan izacją  jednoczącą w  sw ych 
szeregach inw alidów  w ojennych  — 
Z w. In w a łid jw  W ojennych R.P. Sze­
reg i inw alidzk ie  zw iększają  się z po ­
w odu nad an ia  u p raw n ień  inw alidz­
k ich  uczestn ikom  w a lk  o w olność 
H iszpanii („D ąbrow szczakom ") oraz 
uczestn ikom  w a lk  party zan ck ich  w  
Jugosław ii (A rm ia m arsz. Tito).

O PIEK A  NAD IN W A LID A M I

— Ja k  się p rzedstaw ia  sp ra ­
w a op ieki nad  inw alidam i 
oraz jak ie  w  zw iązku z ty m  są 
u p raw n ien ia  inw alidów ?

N ależy zaznaczyć, że w  ub . roku  
re n ta  inw alidzka  została  znacznie 
podw yższona. Ilość ośrodków  szpi­
ta lnych  i san a to ry jn y ch  w zrosła w 
bieżącym  ro k u  w  porów nan iu  z ro ­
kiem  ubieg łym  o ok. 50 procen t. W y­
d a tn ą  pomoc pod tym  w zględem  n ie ­
sie inw alidom  Z arząd  G łów ny Zwiąż 
ku  Inw alidów  W ojennych, o rg an i­
zu jąc  w łasne sanato ria , dom y w y ­
poczynkow e 1 tp.

A PA ItA TY  PROTEZO WE 
Jeżeli chodzi o zao pa tryw an ie  in ­

w alidów  w  pro tezy  i ap a ra ty  p ro te- 
zowe, to  G łów ny U rząd Inw alidzk i 
p rzew idu je  ’zaspokojenie w szystk ich  

! po trzeb  inw alidów  w ojennych  w  t«j 
i dziedzinie w  ciągu 1948 roku . Do roz

— O pieka n ad  inw alidam i w ojen- j W iązania zagadn ień  p ro tezow ania 
nym i w yraża  się w  upraw n ien iach  ‘ p rzyczynią się w  dużym  stopn iu  
inw alidów  do: 1) zaopatrzen ia  p ie- j nadchodzące obecnie urządzen ia  w y ­

c e n ia  schorzeń, do- i  tw ó rn i p ro tez  i p ó łfab ry k a ty  prote-niężnego, 2) leczenia schorzeń, po­
zostających  w  zw iązku przyczyno­
w ym  ze służbą w ojskow ą oraz 3) 
p ro tezow apia  inw alidów .

W«ża© aeliwaSy
Państwowej Rady Komunikacyjnej

bticCTi ycłi i możliwie najlepsze ięh wy­
korzystywanie, uwzględnienie w plamic 
inwestycyjnym budownictwa samocho­
dowego i turystycznego oraz produk­
cji w łasnej sprzętu motorowego i roz­
woju przem ysłu motoryzacyjnego. 

R ada wysunęła dezyderaty: op ra­
cowania ogólnego planu rozwoju ko­
munikacji lotniczej krajowej i m ię­
dzynarodowej, podniesienia technicz­
nego kom unikacji wodnej, tak  dróg 
wodnych jak i taboru rzecznego, za­
pewnienie żegludze śródlądowej' do- 
statecKinej podaży ładunków w obie 
.strony, plan budowy sieci dróg -wod­
nych w Polsce i zbiorników retency j­
nych.

Powzięto też uchwałę w sprawie 
środków ochrany przed powodziami i 
budowy wałów ochronnych.

1.038 żn iw iarek
zaginęło

W ielkie poruszenie'wśród rol­
ników Śląska Opolskiego w y  
wołało zaginiecie 1.000 amery­
kańskich żniwiarek, które dwa 
lata temu przybyły do Opola. 
N ie  wiadomo, kto owe żniwiar­
ki rozdysponował i na jakiej pod­
stawie oraż kto je otrzymał. N a  
polecenie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Komisja Specjalna 
wszczęła w tej sprawie docho­
dzenie.

W tych dniach odbyte się plenarne 
posiedzenie Państwowej Rady Komu­
nikacyjnej pod przewodnictwem i mi, 
Cz. KaczsaarsfcH'go, na  którym roz­
ważono i uchwalono 73 wnioski, doty­
czące wszystkich dziedzin komunika­
cji.

Z ważniejszych uchwał należy wy­
mienić: podporządkowarnie ministrowi 
komunikacji całości zagadnień komu­
nikacyjnych, zwiększenie jego władzy 
w dziedzinie zatw ierdzania tary! ke- 
muntikaćyjnych. Rada powzięła uchwa 
łę stw ierdzającą konieczność opraco­
wania ogólnopolskiego planu przewo­
zów Bu a kolei, d la  dróg kołowych i 
wodnych i utworzenia w Min. Komu­
nikacji ośrodka dyspozycyjnego koor­
dynującego całość transportu na 
wszystkich dragach komunikacyjnych, 
ustalenie hierarchii potrzeb ogólmo- 
koimunókacyj nych w skali całości go­
spodarczego planu odbudowy.

Rada stanęła n a  stanowisku samo- 
w ysłarczalnośoi przedsiębiorstw  ko­
munikacyjnych, pokrywania przez pra 
cotdawców ulg przejazdowych d la  
św iata p ra c y . ' , v

Rada zaleca zaciągnięcie d ługoter­
minowej pożyczki na odbudowę znisz­
czeń w komunikacji ar z z  opracowanie 
generalne,go p lanu m otoryzacji i  zgru­
powani* w szystkich publicznych prze­
wozów samochodowych państwowych 
w jednym przedsiębiorstwie państwo­
wym.

R ada uważa za konieczne ustalenie 
typów samochodów ciężarowych, do ­
stosowanie rozdziału samochodów cię 
żarowych do potrzeb przewozów pu-

Kino S T Y  Ł .& W Y
FILM PRODUKCJI RADZIECKIEJ

« M Y  Z KKOHSZTASTO»
Poez. seans.: 15, 17, 19 1 21 Film  dozwolony od 14 lal

zowe z dostaw  UNRRA. Jed n ak że  n a  
odcinku  tym  zarysow ały  się ostatn io  
trudności, gdyż zapow iedziany przez 
UNRRA spec ja lista  d la  zm ontow ania 
w y tw órn i nie przybędzie do Polski. 
M usi w ięc być w ysłany  z Po lsk i spe­
c ja lis ta  p rotezow y dla zapoznania  
się na  m iejscu  w  S tanach  Z jedno­
czonych z p ro d u k c ją  i m ontażem  
p ro tez  am erykańsk ich . Spow oduje 
to  zw łokę w  w ydaw aniu  p ro tez  am e­
ry k ań sk ich  o k ilk a  m iesięcy.

S am a sp raw a św iadczeń na  rzecz 
inw alidów  nie rozw iązuje  zagadn ie­
nia. W szelkie fo rm y opieki n ie  mo 
gą  być w  żadnym  w ypadku  ja łm u ż­
ną. B yłoby to obniżeniem  godności 
żołnierza, k tó ry  zaledw ie w czoraj 
zd ją ł m undur. T oteż postaw iliśm y 
sobię za zadanie, aby dać inw alidom  
m ożność w zięcia udzia łu  w  zbioro­
w ej p racy  całego społeczeństw a nad  
odbudow ą domów, do k tó rych  osw o­
bodzenia k rw ią  w łasną  się p rzyczy­
nili. M usim y przeprow adzić  produk- 
tyw izac ję  inw alidów .

PR O D U K TY W IZA CJA  
—• Co uczyniono w  k ie ru n ­

k u  przysposobienia inw alidów  
do udziału  w  n o rm alne j p racy 
całego społeczeństw a?

—- D rogą w iodącą do p roduk tyw i- 
zacji inw alidów  je s t szkolenie. Szko­
len ie  odbyw a się albo  przez sp ec ja l­
n e  państw ow e zak łady  szkolne d la  
inw alidów , albo przez organ izow a­
nie b u rs  d la  ksz ta łcącej się m łodzie­
ży inw alidzk iej, oraz w ypłacanie  
stypendiów  d la  uczących się inw a li­
dów.

Jeżeli chodzi o państw ow e zak ła ­
dy szkolne d la  inw alidów , to  sa one 
obecnie czynne w  Poznaniu , S łup ­
sku, K rakow ie, W rocław iu oraz spe­
c ja lny , zak ład  dla inw alidów  ociem ­
niałych  w  Jarogn iew icach  w  G łu ­
chowie.

W zak ładach  tych  zorganizow ano 
n astępu jące  działy szkolenia — szew ­
ski, k raw ieck i, cho lew karsk i, ry m a r. 
sk o -tap ice rsk i, koszykarsk i, ś lu sa r- 
sko-m echaniczny, rad io  techniczny, 
zegarm istrzow ski, dziew iarsk i, szczot 
k a rsk i, działy ogrodnicze, k u rs  
ad m in is tracy jno -hand low y . P onad to  
w e w szystk ich  zak ładach  prow adzo­
ne  je s t doszkolenie na  poziom ie 
7 k la s  szkoły pow szechnej d la  do­
rosłych.

NOWE ZAKŁADY SZKOLNE
W ram ach  p lan u  inw estycyjnego

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAGUBIONO dokum enty : kart® re je s tra ­
cy jną  RKU Zakrzew ski Bolesław u r. 29.9 
1921 9«51

ZAKUPIMY szafę sk ładaną 9 szuflad. O- 
fe rty  F ilm  Polski, C hełm ska 21. 9583

ZAGUBIONE zostały  m edale Zwycięstwa
i W olndści n a  nazw iska tow arzyszy : 1) 
B uliński K o n stan ty  dyplom  N r S314 * dn. 
24.7.1945 r , 2) Sala A ntoni N r  8315 z dn. 
24.7 1946 r „  3) P ie trz ak  Antoni N r 3283 
z dn. 7.6 1946 r .  9638

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie robót budowlanych przy odbudowie budynku 
mieszkalnego dla DPMS przy ul. Kozietulskiego Nr 1 w W arszawie (Żoli­
borz) o łącznej kubaturze około 8500 m3.

Podkładki przetargow e można otrzym ać w Biurze Technicznym DPMS, 
ul. Leszno 1, pokój 412, tamże m ożnazasięgnąć inform acji i zapoznać się 
z obowiązującymi „Przepisam i Budowlano-M ontażowymi PMS“„

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, z 
napisem „Oferta na odbudowę budynku mieszkalnego dla DPMS przy ul. 
Kozietulskiego Nr L w W arszawie (Żoliborz)" należy składać do godziny 11 
dnia 8 sierpnia 1947 r. w K ancelarii Głównej DPMS, W arszawa, ul. Lesz­
no 1, pokój Nr 111. *’ 9662

i p rzy  w spółpracy  Z arządu  G łów ne­
go Z w iązku Inw alidów  W ojen. R .P ,, 
o rganziow ane są w  chw ili obecnej 
now e 'zakłady szkolne w e W rocła­
w iu, S erb iew ie-B obrow ie, R ajczy  
k-Ż yw ca, oracz duży ośrodek w  Ł ę- 
bo iku , obliczony n a  pom ieszczeni* 
około 2.000 inw alidów . Po  zakończe­
n iu  rem ontów  i zaopatrzen iu  zakła* 
dów w  n iezbędne m aszyny  1 sprzęt} 
będą one w  stan ie  szkolić ponad  
4.000 inw alidów .

N ależy zaznaczyć, że stypendi*  
o trzym uje  około 1.500 m łodych In­
w alidów , kształcących  eię w  śred ­
nich I w yższych zak ładach  n auko ­
w ych.

P rzez dan ie  Inw alidom  zaw odu 
um ożliw i im  się przejście  do n o r­
m alnego  życia, do n o rm aln e j p ro ­
duk tyw nej p racy  pokojow ej 4 stw o­
rzy  się lm  godziw e-w arunk i by tu  —* 
zakończył poseł, tow . Ćwik.

Rozmowę przeprow adzi!
W IK. TRO Ń SK I
 ........  !■ ■■■ i—-r ■

( r r e o m r )
TEA TR  PO LSK I (K a ra ite  2 ): g . 18.08

,Sen nocy le tn ie j” .
I I  A l U itoamAlTUSCT (Ul. M arsza!- 

«owBKa): godz, 18, „Zaczarow ane kolo’ *
I I  A-l Ił M I ’/r t'Z N V  U. W U <ut. K ró­

lew ska 13): „Siedem  śmiechów głów nych . 
Początek godz. 19. _ .  , „  .

TEA TR M. O. „STU D IO ” Tul. K arow a) 
godz. 19,16. „T o  m oje dziecko” .

I I.A  I U M A L I  ia jU r»»a(koW »k»  8 1 ), 
godz. 18.00 ..W lei* hałasu  o nie” .

T KAT ii P łlW M  t i  >131 (Zam ojskiego 
90): godz. 18 „ T ra s a ” .

TEA i S „il 4 3 M U .k V  < Mor-rałkOWalM 
69): godz. 19 „S praw a M oniki".

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY” (Studio 
K arow a 31). W czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

1‘MAsHt IL A IH  R EW II (Zygmuntów* 
sk a  8): N ieczynny,

TEA TR „CU ME Dl A" (Ul. bzWcdtlł*) —•
niefczynny. „

(Y o l.sH i TEATR R E W II (W olska 8)1
N ieczynny.

ZMIANY R E PER TU A R U  
W  TEATRACH M IEJSK IC H

Z dniem 1 sie rpn ia  rb  „ T ra s a ” g ran a  
w „T eatrze  Pow szechnym " schodzi a re ­
p e rtu a ru  i ustępu j#  m iejsca „Człowieko­
wi, k tó ry  szukał śm ierci” , kom edii w 8 
ak tach  W ik tora  E ftim iu .

P rzedstaw ien ia  .Zaczarowanego K oła” 
odbyw ać sl« b«dą ty lko  do 1 sie rpn ia . 
Z dniem  tym  w „T ea trze  Rozm aitości” 
wchodzi na rep e rtu a r  „S zk iana m enaśeria”  
sz tuka  w 3 ak tach  Tenesse W illiam sa.

W „T ea trze  M ałym” (M arszałkow ska 31) 
z dniem  1 sie rpn ia  pow raca na  afisz „P ig - 
m alion” B. Shaw a, k tó ry  g ran y  był u- 
przednio w .T eatrze  Pow szechnym ” J e d ­
nocześnie kom edia „W iele hałasu  o nic” 
schodzi z rep e rtu a ru .

f K i  KAI
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 32) Od godz,

14.Óo „P ięc iu  zuchów” .
„ P O L O N IA ”  (M arszałkow ska 56) „ ^ Y *  

spa bezim U nna'’. Godz. 14, '16, 18, 
„PA LLA D IU M " (Złota 7/9) „B ohaterk i 

P acy fiku” (pocz. seansów o godz. ±J. 
15,60. 18 1 20,30).

„S T Y L O W Y ”  (M arszałkow ska): .M y «
K ro n sz tad tu ” . P o c t.: 15, 17. «  i M ;  

„TĘCZA”  (Suzina 4) „B ia ły  klei .
„ S I  RENA” (P rag a , inżyn ierska LZ)t 

„P io tr I ” .

p u s T y s z y m g
L o  w  R A D I O

W TOBBK, *# LIPCA  
W arssawa I

100 Pleśń p o r.: 8,15 Dziennik p o r :  6,®  
M uzyka p o r .: 7,15 W iad. p o r.; 8.15 w y* 
k ład  d la  naucz.; 12.05 W iadom ości połu­
dniow a; 12.25 A udycja d la  w si; 12.85 Pi*- 
śr.l i a rie  kom pot, po lskich; 13.10 Aud. 
rozryw kow a w w yk Zesp. Muz. T an. | 
15,00 M uzyka taneczna; 15,20 P ogad an k a  
d la dzieci sta rszy ch  p t. , P ierw sza pocz­
ta ” E. B alickiego: 18,40 R ecita l sk rzy p ­
cowy Zdz. R oeznera ; 16,00 D ziennik po- 
po łudn .; 16.20 Melodie film ow e; 16,40 Ze 
św ia ta  rad ia : 16.50 Pog. sp o r t.; 17.00
M ozaika m uzyczna; 17,45 P o rad n ik  Języ­
kow y; 18 00 M uzyka rozryw kow a; 19.00 
Muz o p er.; 21,00 Dziennik w iecz .; 21,30 
M uzyka taneczna ; 21,45 Słuch. „K o łysan ­
k i” ;' 22,10 W iad. sp o r t.; 22,15 Aud. roz- 
ry w k .; 23,00 O sta tn ie  wiadom ości dzienni­
ka radiow ego; 24.00 H ym n.

W arszaw a II
14,03 M uzyka p o p o ł.: 15,20 Aud. pleSnlar 

ska w w yk. M. D rew nialców ny; 15,50 Aud, 
lite racka  z cyklu „Nowe książk i” ; 16.00 
D ziennik popołudniow y; 16,20 M uzyka ta ­
neczna; 17,00 M uzyka popu larna  w w yk. 
o rk ie s try  sym fonicznej; 17 25 .,B-eia Z cg 
łego św ia ta” ; 19,00 K oncert życzeń; 19,45 
P iosenki lekk ie; 20,00 Aud. poetycka 
„św iadectw o J .  B ocheńskiego” ; 20J5 Mu­
zyka taneczna.

C E N A  O O l l i S S H l  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 10 ZŁ
O głoszenia d robne: osobiste poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za w yraz H andlow e po ał 25 za wy­
raz. Poszukiw anie pracy po zl 10 za wyraz W tekście redakcyjnym  do 100 mm zł 90: od 101 — 200 mm 
si 110; powyżej 200 mm zl 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zt 60; od 
101 — 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Nekrolog! do 80 mm
*ł 60; 51 — 100 mm zł 75: 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 
Ba niedziele I św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm in istracja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ ; C entr Biuro Ogl. 1 Reki. Sp W yd ..W iedza” Oddział w Warszawie, AL Jerozolim ski. U l «et *3-508 
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W f A D  OMOSCI S P O R T O W E
Polonia - Skra (Częstochowa) 6:1 (3:0)

Częstochowianie umieją na razie niewiele
Polonia m im o zw ycięstw a
nie zagrała po mistrzomsku

Pierwszy n a  terenie stolicy występ 
częstochowskiej „Skry“ kandydata, do 
Klasy Państwowej wypadł blado m i­
mo ,iż przeciwnik jej „Polonia" grała 
o wiele słabiej, aniżeli na  początku 
sezonu, „Skra" złożona z zawodników 
o dobrej kondycji fizycznej jest bar­
dzo surowa i o niskim poziomie tech­
nicznym , słabym starcie do piłki i 
kom pletnej niedyspozycji strzałow ej. 
Gdyby „Skra ' m iała wczoraj szybko­
strzelny napad, mogłaby z powodze­
niem uzyskać co najm niej dwie lub 
trży bram ki. Swą wysoką klęskę 
„Skra" zawdzięcza w dużej mierze in -  
dolentnem u bram karzow i, który nie 
m a wyczucia dystansu, a poza tym n a ­
wet łatwe piłki wypuszczał 
W artościowym i zawodnikam i „Skry 
to  praw y obrońca, środkowy pomoc­
nik  i środkowy napastnik.

Polonia mimo dużego sukcesu w po­
staci sześciu zdobytych bram ek, za­
grała jeden z najsłabszych swoich me­
czów. W ciągu 90 minut gry był zale­
dwie okres 20-m inutowy, w którym  
widzieliśmy Polonię g rającą tak jak 
się j.o niej spodziewać należało. W po 
soatałym  okre'sie napad „zasilany p ił­
kami gubił się i nie mógł sobie w yro­
bić pozycji strzałowej. Również fo rm a­
cje defensywne często stw arzały luki, 
które przez dobrego przeciwnika by­
łyby wykorzystane. Na szczęście Po­
lonii napad „Skry" był do tego nie­
zdolny. W Polonii zagrali wczoraj do­
brze Borucz, który pięknie obronił 
rzut karny, Gierwatowski dzięki temu, 
ie  m iał przeciwników powolniejszych 
od siebie, w pomocy Brzozowski i Wi­

śniewski, a w napadzie dobre mom en­
ty m iał Jażnicki, Ochmański, który 
centruje więcej głową nlź nogą or* z
Swicarz. Najsłabszym w napadzie był 
Szularz, który zaprzepaścił szereg do­
brych pozycyj.

Przed sędzią ob. Guzkiem z Gdań­
ska drużyny wystąpiły w następu ją­
cych składach: „S kra": Borowiecki,

b ą  w iatr. Przez pierwsze 8 minut, gra  
toczy się wyłącznie na polu „Skrf", 
która niemoce dojść do głosu. Do­
piero w A minucie po raz pierwszy 
napastnicy „Skry" dostali się na pole 
Polonii i za chwilę uzyskują rzut s 
rogu. W  m inutę później a tak  przerzu­
ca się błyskawicznie n*. nple „ 3 try “ 
i Jaźnięki oddaje strzał, k tóry  trafia 
w sftipek. Zwolna gra staje się o tw ar­
ta i dopiero w 20 ininućie Polonia n- 
zyskuje pierwszą bram kę przez Jaź- 
nickiego. „Skra" również często gości 
na polu Polonii, ale z powodu słabej 
dyspozycji strzałow ej nie może zdobyć

Bubel — Bąkowski, Dzięciołowski — J  bram ki. W 30 minucie za rękę na po-

W kilku zdaniach
Ogólnopolskie Igrzyska sportow e 

spółdzielców. W dniach, od 15 do 17 
sierpnia odbędą się w Łodzi pierwsze 
ogólnopolskie igrzyska sportowe spół­
dzielców. SKS — W arszaw a wysyła do 
Łodzi swój najlepszy zespół jako spor­
tow ą reprezentację spółdzielczą sto­
licy.

Polski szybowiec na zawodach m ię­
dzynarodowych. W międzynarodowych 
azwodach szybowcowych, które roz­
poczynają się dziś pod Zurychem, u- 
czestniczyć będzie polski szybowiec 
pow ojennej konstrukcji „Sęp“. Obsa­
da szybowca liczy 7 osób.

św ięto sportow e KS „Lot". Klub spor 
towy „Lot“ przy Państwowych Zakła­
dach Lotniczych, zorganizował święto 
sportowe. W rr.eczu piłkarskim  d ru ­
żyna KS Lot pokonała drużynę RKS 
„T ram w ajarz" z W rocławia w stosun­
ku  5:0. W  ram ach święta odbyło się 
rów nież otwarcie pływalni.

Skandal na meczu piłkarskim . Pod­
czas meczu piłkarskiego w Limie (Pe­
ru), widzowie’ niezadowoleni z orze­
czenia sędziego podpalili trybunę. Po­
licja i straż pożarna z trudem  opano­
w ały sytuację.

Orłowski — Serdak, Purgal — Dąbrów 
śki — Seifrid — Szlęzak — Bulski; 
Polonia: Borucz, Szczepaniak — Gier­
watowski, Wołosz — Brzozowski — Wi 
śniewski, Jażnicki — Szularz — Swi­
carz — W ożniak — Ochmański.

Grę rozpoczęła Polonia m ając m  so­

lu karnym  sędzia dyktuje rzut karny 
przeciwko „Skrze". Rzut egzekwuje 
pewnie Swicarz. W 38 minucie Jaź- 
nicki nie obstawiony p jje*  przeciw ni­
ka strzela trzecią bram kę dfa Polonii. 
Do praerw y jest 3:0;

.Po przerw ie „ S k ra "  gm  s w iatrem

i szybciej zdobywa pole. Nie m niej je ­
dnak w 13 infancie Swicarz po otrzy­
m aniu piłki od Brzozowskiego przerzu 
tern przez bram karza lokuje ją  w sia t­
ce. W 2 m inuty później znowu rzut 
.karny praeciwko „£krze“ egzekwuje 
Swicarz. Następuje okres nieznacznej 
przewagi „Skry" i w 80 m inucie lewo- 
stkrzydłowy Bulski zdobywa honoro­
wy punkt dla częatochowian. W 40 
m inucie za rękę na polu karnym  sę­
dzi* dyktuje rzut karny przeciw Po­
lonii. Ostry strzał Seifrid* bardzo ła­
dnie obronił Borucz, Ostatnie minuty 
gry należą do Polonii ł na 2 minuty 
przed końcem Jażnicki łapia piłkę 
Ochmańskiego i zdobywa szóstą b ram ­
kę dla Polonii. W  ostatniej minucie 
gry następuje zderzenie Świcąrza z o - 
brońcą i obaj schodzą z boiska. Wy 
mik meczu 6:1 (3:0).

Zawody prow adził słabo ob. Guzek. 
Widzów około 6 tysięcy. (Ltn)

cąrz*
>iska.

AZS (Warszawa) mistrzem Polski
u j  siatkówce męskiej

Dwudniowe zawody w piłce siatko­
wej o mistrzostwo Polaki AZS-ów z 
udziałem  drużyn z Gliwic, Cieszyna, 
Krakowa, Lodzi, W rocławia i Wairsza 
wy, przynfoety zwycięstwo akadem i­
kom warszawskim, którzy uzyskali 5 
zwycięstw (ant jednej porażki) przed

Mistrzowie juniorów 
w czterech wagach

GDANSK (4el. w>Ł). W czoraj za­
kończył się w Oliwie 3 dniowy tu r­
niej pięściarski o mistrzostwo ju­
niorów na rcnk 1947, od waigi pa 
p ie rw e j do piórkowej. T ytuły mi­
strzów  zdobyli: w wadze pap iero­
wej Topokiki (W arszawa), w mu­
szej JeFiński (Gdańsk), w koguciej 
P a rk ę  (Poznań) 1 w piórkowej ó ry  
min (Lódź).

Należy podkreślić, ie  młodzi oi 
zawodnicy wykazali doskonałe o- 
panowanie techniczne nieustępujące 
techntoa rutynowanych pięściarzy,.

AZS W rocław (4 zwycięstwa) oraz 
Łodzią i Gliwicami po 3 zwycięstwa.

Rewelacją mistrzostw był młody ze­
spół gliwicki, wykazujący jeszcze 
brak rutyny j stąd  pewną nerwowość 
w grze, lecz zapow iadający się zara­
zem doskonale w przyszłości. A kade­
micy warszawscy zademonstrowali na) 
lepszy poziom i wszystkie swe spot­
kania wygrali pewnie w jednakowym 
stosunku 2:0.

W yniki poszczególnych spotkań by­
ły następujące: Gliwice — Cieszyii
2:0, Cieszyn —  Kraków 1:2, V^arsaa« 
w t — Cieszyn 2:0 Gliwice —  Kra­
ków 2:1, Łódź — G liwice 2:1, G JW - 
ce —  W rocław 2:0, Lódź — K raków  
2:1, W rocław —  Kraków 2:0, K ra­
ków —  W arszawa 0.-2, W rocław  —> 
Lódź 2:0, W arszawa — Łó3(5"&0, W ar 
szawa — W rocław 2:0, Wrocjpw *— 
Cieszym 2:0, W arszawa — (jSSwlse 2:0, 
Łódź — Cieszyn 2:0,

Przed meczem z Czechosłowacją

radzimy dokonać przeglądu zawodników
W przyszłym roku oczekujemy
systemu i odmłodzonej reprezentacji

Tegoroczny międzynarodowy sezon 
p iłkarsk i w Polsce, stosunkowo boga­
ty  i’ interesujący, powolnymi krokam i 
zbliża się ku końcowi. Mimo, iż osią­
gnęliśmy niezadowalające rezultaty, 
nie należy patrzeć zbyt pesymistycznie 
w przyszłość. Pierwsze powojenne nie­
powodzenia nie powinny nikogo z ra ­
żać do dalszej sumiennej i wytrwałej 
■pracy nad. podniesieniem poziomu p ił­
ki nożnej. Doskonale wiemy w kraju, 
dlaczego cotnęliśmy się wstecz i d la ­
czego nie dorównujemy kroku p iłka­
rzom krajów  europejskich, w których 
nie było sześcioletniej przerwy w u- 
prawianiu sportu. Mimo to, był w ro ­
ku 1946 okres, a  mianowicie wtedy, kie 
dy rozgrywaliśm y zawody x Kam rater- 
ną, z Norrkoeping, z Partyzantem , Tor 
pedo i  drużynam i szkockimi, w k tó ­
rym zdawało się nam, że nie jesteśmy 
gorsi od przeciętnej klasy europej­
skiej .

Tegoroczne jednak wyniki z B ułga­
rami, Słowakami, Norwegami i Rumu­
nami w ykazały coś innego. Stw ierdzi­
liśmy brak systemu, stylu, techniki. 
B rak nam młodych talentów, z których 
by można wyłuskać kandydatów  do 
przyszłej reprezentacji. Polski Zwią­
zek P iłki Nożnej odpowiedzialny za 
{en stan  rzeczy, nie zasypia gruszek 
w poipiele. Okres w akacyjny został 
wykorzystany d la  zorganizowania obo­
zów wyszkoleniowych d la  juniorów. 
Główny obóz PZPN znajduje 6ię w 
Świdnicy, gdzie istniej ą idealne wa­
runki szkoleniowe. Poza tym niektóre 
oikręgi, jak np. Kraków, zorganizowa­
ły  wła6ny obóz d la  6woich juniorów. 
Jest nadzieja, że w dużym rezerw ua­
rze juniorów, trenerzy i instruktorzy 
znajdy utalentow anych zawodników,

nad którymi zostanie roztoczona spe­
cjalna opieka. Niezbędną rzeczą bę­
dzie zaangażowanie przez PZPN, już 
w jesieni br., wytrawnego trenera^ za ­
granicznego.

W racając do bieżącego sezonu na­
leży pamiętać również o takich wyni­
kach, jak Bukareszt — Śląsk 3:3 lub 
o w ynikach, drużyny kolejarzy poi 
skich ną turnieju w Budapeszcie. Sko­
ro ślązacy mogli Rumunem strzelić 
3 bramki, a kolejarze na obcym tere 
nie w trzech meczach zdobyli 14 bra 
mek, to świadczy, że posiadamy prze­
cież nie najgorszych strzelców. Mu­
simy, mimo woli, uczynić zarzut k a ­
pitanowi związkowemu, że za mało 
rozglądał 6ię osobiście w terenie i nie 
wyzyskał wszystkich możliwości. Mo­
że byłoby wskazane raz jeszcze ze­
brać wszystkich zawodników wchodzą 
cyoh w rachubę jako kandydatów  do 
reprezentacji, dokonać szczegółowego 
przeglądu i odrzuciwszy na bok wszel­
kie uboczne sugestie, odważnie i śm ia­
ło zdecydować się na nowy ekspery­
ment p rzy  układaniu składu, Jesteśm y 
pewini, że opinia sportow a poprze ka­
pitana związkowego w jego poczyna­
niach i udzieli mu pewnego votum 
zaufania. A kcja taka je6t tym bardziej 
potrzebna, ponieważ jesteśmy w prze­
dedniu jeszcze dwóch bardzo ciężkich 
meczów międzypaństwowych z Czecho 
słow acją i ewentualnie ze Szwecją.

Nikt w' Polsce nie łudzi się co do 
wyniku tych dwóch meczów. Nie­
mniej jednak chcielibyśmy uzyskać 
jalk 'na  jlepsze rezultaty , gdyż wysokie 
porażki na długi okres czasu zam knę­
łyby nam dostęp na boiska europej­
skie. Tak Czecihosłowaoy jak i Szwe-

ł nie wiele drużyn europejskeh ma 
szanse na wygranie z mmi meczu. J e ­
śli chodzi o Czechosłowację, z k tórą  
spotkanie jest zakontraktow ane na 31 
sierpnia w Pradze, to  wińmy, że bę­
dziemy mieli do czynienia z  w irtuoza­
mi piłki nożnej.

Po zeszłorocznych kilku niepowo­
dzeniach,. reprezentacja czechosłowac­
ka  szybko powróciła do równowagi i 
dziś jest jedną z najlepszych drużyn 
na kontynencie. Jedyną słabą stroną 
Czechosłowaków ma być podobno >ch 
powolność. Ta/k przynajm niej brzmią 
relacje  naszych naocznych obserwa­
torów. Gdyby istotnie tak  było,

to moglibyśmy mieć pewne szanse na 
uzyskanie honorowego wyniku. N ale­
żałoby zorganizować przed tym me­
czem obóz kondycyjny, a po jego za­
kończeniu zestawić napad z szybko­
strzelnych napastników.

Zawodami z Czechosłowacją i ewen­
tualnie ze Szwecją i Jugosław ią oraz 
rewanżowem spotkaniem  z Rumunią, 
zakończylibyśmy tegoroczny 6ezon gier 
międzypaństwowych. W roku 1948 po­
winniśmy już mięć reprezentację od­
młodzoną, skrystalizow aną, grającą o- 
kredonym  systemem, której możliwo­
ści byłyby nam znane z góry. (L tn )

Zawodnicy radzieccy 
poprawiają 
rekordy światowe

W ciągu ostatnich dni, szereg zaWod 
ników radzieckich popraw iło znaczna* 
6woje wyniki, ustalające w n iektórych 
konkurencjach nowe rekordy Związku 
Radzieckiego, lepsze od oficjalnych 
rekordów światowych.

O statnio Iwan Malcew w w adzs 
średniej ustanowił nowy rekord świa* 
ta w podnoszeniu ciężarów, wypycha­
jąc lewą ręką 105 kg, popraw iając o 
5 kg rekord świata.

R ekordzista św iata Grigorij Nowak, 
uzyskał w wyciskaniu oburącz 139/4 
kilogram a, ustanaw iając nowy rekord 
ZSRR, będący również nowym rekor­
dem świata. Drugi zawodnik wagi cięż 
kiej, Kuczenko, podniósł oburącz 
174 kg, ulepszając swój własny re­
kord świata o J4 kg.

W biegu m aratońskim  Wasi! Go- 
dzieńko uzyskał w Moskwie czas 2 
godz. 37 mm., ustanaw iając nowy re­
kord ZSRR na tym dystansie.

Start Amerykanów w Katowicach
Nomakowa, Puzio i Jaraczemski 

osiągnęli najlepsze wyniki w tym roku
1) Twoomney (USA)K A TO W ICE (te l. w ł.) . D ziś z a ­

kończyły  aię dw udn iow e m iędzyok rę  
gow e zaw ody  lek k o a tle ty czn e  Łódź 
— Ś lą sk . W k o n k u re n c ji p a ń  zw y ­
c ięży ła  Ł ódź w  s to su n k u  45,5:42,5 
p u n k . W k o n k u re n c ji m ęsk ie j w y ­
g ra ł  Ś lą sk  69,5:56,5 pk t.

W p u n k ta c ji  ogó lnej zw ycięstw o 
odn iósł Ś lą s k  112 p u n k ta m i przeciw  
ko  102 p u n k to m .

W  zaw o d ach  dzis ie jszych  s ta r to ­
w a ła  e k ip a  a m e ry k a ń sk ic h  lekko­
a tle tó w , b aw iąca  n a  to u rn e e  w  E u ­
rop ie . W zaw o d ach  w czo ra jszych  
p ad ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:

110 m . [ko tk i:  1) S im ons (U SA) 
14,9, 2) V o rru te r (Ś lą sk ) 17.7.

100 m .:  1) H o u d en  (U SA ) 10,4, 2) 
L a w le r  (U SA ) 10,4, 3) K iszka  11,2.

200 m .:  1) H ouden  (U SA ) 21,9, 2) 
L a w le r  (U SA ) 21,9.

1/00 m .. 1) W h itfie ld  (U SA) 49,7, 
dzi znajdują się w doskonałej formie 2) P uz io  (C r) 51,6.

1500 m,
4:1,2.

K ula :  1) F itc h  (U S A ) , 15,41 m . 
2) Ł oznow ski. 14,67, 3) M ondschein  
(U SA ) 14,09.

D y sk :  1) - F itc h  (U SA ) 53,33 m., 
2) Łom ow ska 43,25 m.

Sko k  w  z w y ż :  1) M arcon  (U SA) 
1,94 m ., 2) D ręg iew icz  (C r) 1,77 tn .

Sko k  w  dal.  1) M ondschein  
(U SA ) 7,18 m ., 2) K iszka  6.93 m . 

Sk ok  o tyczce:  1) M arco n  (U SA)
4.000 m tr .

W ra m a c h  d zis ie jszych  zaw odów  
o siąg n ię to  d w a  n a jle p sz e  w yn ik i te ­
go ro k u  a  m ianow ic ie : N ow akow a 
w  sko k u  w  d a l 5,36 m . o ra z  Puzio  
w  b ieg u  n a  400 m . p rzez  p ło tk i uzy 
sk a ł d o sk o n a ły  czas, 57,4 sek.

Z a in te re so w a n ie  zaw o d am i było 
b. duże. D ziś zeb ra ło  się ponad
7.000 w idzów .

sk an o  szereg  d o b ry ch  w yn ików  z  
k tó ry c h  n a jlep szy  je s t  czas J a r a -  
czew skiego  n a  100 m ., a  m ianow i­
cie 10,8 sek.

W  OSLO USTANOW IONO 
NOWY REKORD W DYSKU

OSLO. Podczas gdy jedna grupa er 
kipy lekkoatletów  am erykańskich  
startow ała w Pradze, druga w ystępo­
w ała jednocześnie w stolicy Noiwe-- 
gil. Dwudniowe zaw ody przyniosły 
tam szerg w spaniałych wyników , na 
czoło których w ysuwa się przede 
wszystkim nowy rekord św iata w rzu 
cie dyskiem, uzyskany przez m łode­
go i obiecującego dyskobola am ery­
kańskiego — Fortune Gordien. N ow y
rekord w ynosi obecnie 54,40 m i je s t 

W p ie rw szy m  d n iu  zaw odów  uzy- lepszy od dotychczasowego o 1,06 m.

WIERA PAROWA (25) P r z e k ła d  Jó ze fa  B rod zk ieg o

TOWARZYSZE PODROŻY
„O czymś zapomniałem...1* — myślał doktór, skończywszy 

Z Sobolem. .
I naraz przypomniał sobie.
Nic nie zrobił po to, by znaleźć swego syna Igora. Może 

by się dało jeszcze coś zrobić. Gdzieś zatelefonować. Napisać 
papierek... Zasięgnąć informacji... Nonsens, majaczenie — 
gdzież tu  dzwonić, kogo pytać? Nie, nie. Ale coś jednakże mo­
żna byłoby zrobić. Ale on tego nie umie zrobić. Jego żona, 
ona potrafiłaby, na pewno. Jest niezaradny. Zawsze był nieza­
radny. Żona domyśliłaby się, co zrobić, bo ona kocha syna. 
Prawdziwa miłość zawsze znajdzie właściwy sposób postępo­
wania. A on niedość widocznie kochał Igora. On, zły, nieczu­
ły ojciec. Zawsze więcej kochał Lalę. A czym była lepsza od 
Igora? Miała tylko flirt i operetkę w głowie. Umiała się łasić. 
Dawał jej pieniądze na operetkę. A gdy Igor kiedyś poprosił 
na coś — nie dał mu, odmówił. Drogi, kochany chłopcze, wy­
bacz mi. Bierz wszystko, bierz moje stare, dogorywające ży­
cie, tylko sam żyj. Tylko, abyś się odnalazł... Nie odchodź tak 
odrazu, synku jedyny...

Gdy Ju lia  Dymitrowna, siostra chirurgiczna, szła na woj­
nę, pożegnalną ucztę dla niej urządzili bracia z żonami z dzie­
ćmi i cała rodzina. Napiekli ciast, kręcili lody — zupełnie jak 
na imieniny. Ju lia  sama zesunęła stoły i nakryła je świątecz­
nymi, białymi serwetami.

Było to przed 12 dniami. I oto teraz znów przestawiała 
1 zesuwała stoły i nakryw ała je białym płótnem. Przyszedł 
pierwszy ranny. Postawił karabin w kącie i obejrzał się.

— Na który stół mam się położyć? — zapytał.
Odrazu widać było, że to chłopak rozumny, obyty z życiem.
_  Wszystko jedno na który — łagodnie odpowiedziała 

Julia. Tylko trzeba się przedtem rozebrać. — Co tam, noga? 
Klawo! Rozetnij but.

Sama stała obok, trzym ając fartuch, by go. podać profe­
sorowi, gdy ten skończy mycie rąk. Jego białe, pulchnawe rę­
ce były takie same, jakie miał profesor Skuderewski. Okna 
były zasłonięte, nad stołami płonęły oślepiająco białe kule. 
Nikomu nawet na myśl nie przyszło, że nonsensem byłoby za­
słaniać to światło, kiedy cały pociąg z zewnątrz był jaskrawo 
oświetlony pożarem. .

Klawa rozcięła but i cofnęła się przerażona.
— Nie przyzwyczaiłaś się jeszcze siostrzyczko — odezwał 

■się żołnierz, marszcząc się z bólu. Ale to nic wielkiego. Kość 
nietknięta.

Ju lia  ubrała profesora w fartuch, nalała na jego dłonie 
spirytus, podała rękawiczki. Piękny starzec, podobny do aktora, 
nieco zdziwiony, spojrzał na jej zadowoloną twarz...

Ale po upływie dwóch m inut już ją zrozumiał. Celebro­
wała. Nie trzeba było jej nic mówić, nic podpowiadać. Po­
dawała wszystko, co było potrzebne, zanim jeszcze on sam wie­
dział, który instrum ent będzie mu potrzebny.

Żołnierz ranny w nogę bez jęku zniósł opatrunek. Tylko od 
czasu.do czasu sapał głośno: „Fuuu...“ Ju lia  ubóstwiała takich 
pacjentów. Nie znosiła jęczących i skarżących się. Już nie sły­
szała łoskotu, który raz po raz przewalał się poza wagonem. 
Cała była pochłonięta swą pracą. Niepokoiło ją tylko gorąco 
jakie panowało w wagonie. Było strasznie duszno, wentylator 
niewiele pomagał. Wzięła pincetką kawałek gazy i w ytarła pot 
z twarzy rannego.

— Dziękuję... matko serdeczna, —1 podziękował żołnierz.
Przyniesiono r  .zytomnego chłopca ze zdruzgotaną no­

gą. Był świetnie z -lOwapy, zapewne grał w piłkę nożną, jeź­
dził na Towerze. Od razu zrozumiała, że nogę trzeba będzie am­
putować, wcześniej, zanim to stwierdził sam profesor.

— Zbrodniarze, — zaklęła Faina, patrząc na chłopca.
Chłupak zazgrzytał zębami. Profesor zapytał Julię: Czy

siostra umie dać narkozę?
Czy ona umie dać narkozę? Gdyby tego było potrzeba, po­

trafiłaby sama wykonać amputację. Nie operuje tylko dlatego, 
że nie ma na to form alnego'praw a. Nałożyła na twąr? chłoppa 
maskę. Gdy rozległ się zgrzyt piły, obcinającej kość', Fam a tfb- 
dofzła do okna, odwróciła się i zaczęła szlochać.

Podczas tej operacji wszedł dr. Biełow.
Czy jestem potrzebny? — zapytał.

Ju lia groźnie spojrzała na niego. Nieśmiało podszedł bliżej 
i, wyciągając szyję, patrzył na rannego. Na drugim stole leżała 
kobieta.

— Chłopca — do krygierowskiego nr. 11, — powiedział 
doktór do siostry Smirnowej, która weszła za nim.—A kobietę...

— Kobiety już nie trzeba, — powiedziała Olga, felczerka, 
która asystowała przy drugim stole. Zdjęła maskę z twarzy ko­
biety. Szeroka, z wydatnym i policzkami, typowa słowiańska 
twarz. Piękne brwi. Piękne usta. Na nosie kilka piegów...

— Za późno, — powiedział chirurg.
Naraz cisnęło go na drugi stół, wprost na chłopca, a chłop­

ca rzuciło na podłogę. Upadli wszyscy, prócz Julii, którą odrzu­
ciło aż do drzwi, przy których utrzym ała się, chwyciwszy za 
wieszak do ręcznika. Kawałek ram y oki.nnej odłuoał się 
i ostrym końcem dźgnął Julię w głowę.

— To gdzieś bardzo blisko, — powiedział dr. Biełow.
— Zunelnie blisko, — potwierdziła siostra Julia, --'dno- 

sząc chłopca z sieni. Myślę, że trafili w nasz pociąg.
W artownicy Kostrycyn i Miedwiediew wbiegli do opatrun­

kowego wagonu z obydwóch stron, krzycząc: „Czternasty wa­
gon pali się! Gdzie komendant?**

Komendant był już na torze i biegł ku płonącemu wago­
nowi.

Paliło się suche drzewo, wysuszona farba olejna, więc też 
żar był ogromny. Cóż to za szczęście, że w wagonie nie było 
jeszcze rannych. Czy obsada wagonu ocalała i nie uległa wy­
padkowi? Jest nietknięta. Oto Nadia, — nachyla się, spluwa. 
Widać krew  na fartuchu.

— Ranna jesteś, Nadia?
— Skądże znowu. Uderzyłam się o półkę.

'  — A Kostrycyn żyje?
— Żyje. Pobiegł was szukać, towarzyszu komendancie.
Oto właśnie biegnie Kostrycyn. W ręku ma wiadro z wodą- 

Cóż tu  się poradzi jednym  wiadrem... Za nim biegnie Mie­
dwiediew. ■

(Dalszy ciąg nastąpi).


